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Spotkanie nauczycieli 
z Janem Szydlakiem
Z okazji Dnia Nauczyciela, wczoraj przedstawiciele róż­

nego typu szkół Wielkopolski spotkali się w godzinach ran­
nych z załogami poznańskich zakładów pracy w „Gopla­
nie” i w Fabryce Łożysk Tocznych.

W porze popołudniowej spotka 
li się oni z I' sekretarzem KW 
pZPR — J, Szydlakiem, sekre 
tarzami KW — J. Gawrysia­
kiem i J. Zasadą, z przewodni 
czącym Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej — F. No­
wakiem oraz przewodniczą­
cym WKZZ — Z. Cegłowskim.

W czasie spotkania poruszono 
szereg problemów nurtujących śro 
dowisko nauczycieli i działaczy 
związkowych. Mówiono m. in. o 
opóźnieniach wykonawstwa pla­
nów inwestycyjnych, które ma 
ujemny wpływ na realizację za­
dań wychowawczo-dydaktycz- 
nych; o budowie mieszkań dla 
nauczycieli i ich sprawach byto­
wych zwłaszcza tych, którzy pra­
cują na wsi. Mówiono także o bra 
ku dostatecznej liczby wyspecjali 
zowanej kadry nauczycielskiej i 
jej nie zawsze prawidłowym roz­
mieszczeniu w terenie. Tematem 
spotkania była również reforma 
szkolnictwa ogólnokształcącego i 
występujących w jego działalności 
niedostatkach. Wspominano rów­
nież o przeroście papierkowej ro­
boty w powiatowych wydziałach 
oświaty, które obowiązuje dotych 
czas zbyt rozbudowana sprawo­
zdawczość, pochłaniająca gros cza 
su niezbędnego do wypełniania za 
dań pedagogicznych i wychowaw 
czych.

Zabierając głos w imieniu 
Egzekutywy KW Jan Szydlak 
serdecznie pozdrowił w oso­
bach aktywu całą rzeszę wiel 
kopolskich pedagogów życząc 
im sukcesów w życiu osobi­
stym oraz w trudnej i odpowie 
dzialnej pracy zawodowej.' Ja 
ko jedno z głównych zadań ol­
brzymiej armii nauczycieli, 
wydziałów oświaty i Kurato­
rium — powiedział I sekre­
tarz — wysuwa się koniecz­
ność przezwyciężania istnie­
jącej jeszcze dysproporcji w 
poziomie poszczególnych szkół 
na terenie województwa.

Występujący gdzieniegdzie niż 
szy poziom- nauczania jest wyni­
kiem braku wyspecjalizowanych 
kadr. Dotyczy to zwłaszcza ma- 
frch miasteczek i wsi. Ażeby tę 
óysproporcję, która związana jest

m m. z brakiem dostatecznej licz 
by mieszkań dla nauczycieli, _ 
zmniejszyć — potrzebne są zwięk­
szone nakłady inwestycyjne i ich 
planowa realizacja. Należy więc 
stworzyć młodym nauczycielom 
takie warunki, aby zechcieli pra­
cować w małych ośrodkach. Rów­
nocześnie z ukształtowaniem odpo 
wiednich warunków bytowych, 
które w duż?j już mierze zostały 
stworzone — chociaż i dalsze 
potrzeby są olbrzymie — winno 
następować kształtowanie charak­
terów ludzi, którzy wykonują za­
dania pedagogiczne. Powinni to 
być ludzie o wysokim poziomie 
etycznym, poczuciu obowiązkowo­
ści, odpowiedzialności w pracy i 
dużym zdyscyplinowaniu.

Na zakończenie obecny na 
spotkaniu aktyw otrzymał w 
darze pamiątkowe wydawni­
ctwa książkowe, (lj)
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DeLoraca nauczycieli w Belwederze - Akademia w PKiN

Na zdjęciu: podczas spotkania 
kierownictwa KW PZPR z nauczy­
cielami przemówi! I sekretarz 

KW J. Szydlak (z prawej).

Si
Delegacja PZPR 
zwiedziła Turyn 

i Mediolan

Najlepszym-wdzięczność i ordery
16 bm. odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia pro 

fesorom, nauczycielom i działaczom oświatowym dyplomów 
i odznak tytułu honorowego „Zasłużony Nauczyciel PRL” 
oraz odznaczeń państwowych nadanych im z okazji Dnia Na 
uczyciela przez Radę Państwa za zasługi w pracy pedagogicz 
nej i społecznej.
Aktu dekoracji 

przewodniczący Rady 
Edward Ochab i z-ca

dokonali 
Państwa 
przewo-

PizyjęciewKopenhadze 
na cześć

Adama Rapackiego
w czwartek minister spraw 

zagranicznych PRL Adam Ra­
packi z małżonką i towarzy­
szącymi mu osobami był goś­
ciem władz komunalnych w 
stolicy Danii.

W wielkiej sali Ratusza Ko 
penhagi gości polskich podej 
mował śniadaniem przewodni­
czący Rady Miejskiej Henry 
Stjemqvist, nadburmistrz Ko­
penhagi Urban Hansen i rad­
ni miejscy.

Czwartkowa prasa duńska 
poświęca wizycie polskiegb mi 
nistra spraw zagranicznych, 
Adama Rapackiego, w Danii 
wiele miejsca. Stołeczne gazę 
ty szczegółowo informują o 
Przebiegu pierwszego dnia wi- 
2yty, o rozmowach politycz­
nych i oficjalnych przyjęciach. 
Podkreśla się zwłaszcza jako 
konkretny akt dalszego zacieś 
niania polsko-duńskich stosun 
ków podpisanie umowy o 
współpracy ekonomicznej, prze 
myślowej i technicznej. (PAP)

Fot. — K. Przychodzkl

Końcowe audycje finałów
Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy przekroczył fina­

łowy półmetek. Napięcie wśród kandydatów i publiczności 
osiąga moment szczytowy. Młodzi skrzypkowie przechodzą 
ogromnie trudną próbę, jaką jest program koncertów fina­
łowych, która wymaga od nich nie tylko świetnego opano-
wania instrumentu, ale i gry
Wczorajsze przesłuchania po 

twierdziły raz jeszcze znako­
mite przygotowanie polskich 
skrzypków. Wystąpiły w nich: 
Małgorzata Błażejewska i Ma­
ria Brylanka. Pierwsza skrzy­
paczka wykonała II Koncert 
Skrzypcowy Karola Szyma­
nowskiego oraz II i III część 
Koncertu d-moll z op. 22 Hen- ‘ 
ryka Wieniawskiego. Również 
następna kandydatka zapre­
zentowała ten sam utwór Szy­
manowskiego, rozpoczynając 
swój występ I i II częścią 
Koncertu d-moll Wieniawskie

Czarny bilans 
amerykańskich 

strat
Lotnictwo amerykańskie do

Przed procesem 
zbrodniarzy w Essen

W Głównej Komisji Bada­
na Zbrodni Hitlerowskich w 

. *ce ?dbyło się 16 bm. po- 
hui en*e zespołu dzs obozów 
“Gierowskich.
rPy,rektor głównej komisji — 

esłąw Pilichowski nawiązał 
“ rozpoczynającego się 17 bm.

(NRF) procesu w 
awie zbrodni popełnionych 

MTT°D>LZie koncentracyjnym 
Wał mJb?u;Dora. który odgry­
zł- “°niosłą rolę w przemy- 

e zbrojeniowym III Rzeszy, 
nielisi80 więźniowie byli w 
i sposób wyzyskiwani

-^terminowani. Spośród 
mwsk£hUPy ^redniarzy hitle- 

, • z °.bozu MIT Elbau- 
żonych3^? na ławie oskar- 

?aledwie trzech.
ły dowodowe zosta-
CSP«;y^V?}yane Przez Polskę, 
nej ' NRD, a w pew-
& oraz w?^7' Bel-raz Włochy. (PAP)

Konało w czwartek pirackiego 
nalotu na Hajfong. Jak infor­
mują agencje zachodnie, sa­
moloty zbombardowały stocz­
nię leżącą w odległości 1,5 km 
od środka miasta i 3 km od 
doków. Stocznię w Hajfongu 
Amerykanie zbombardowali 
po raz pierwszy 12 paździer­
nika.

W czwartek, w Wietnamie 
południowym, armia wyzwo­
leńcza ponownie ostrzeliwała 
z moździerzy przez godzinę 
bazę amerykańską Dak To. 
Rzecznik amerykański oświad 
czył, iż w ciągu dwóch tygod­
ni walić w tym rejonie, stra- 
t\ amerykańskie wyniosły 115 
zabitych i 524 rannych.

Rzecznik sztabu USA podał, 
że w ubiegłym tygodniu zgi­
nęło 177 wojskowych USA, 
761 odniosło rany, a wielu do 
-tało się do niewoli.

W tym samym czasie ponio­
sło śmierć 279 żołnierzy wojsk 
sajgońskich a 810 zostało ran­
nych.

AP podaje, że liczba zabi­
tych żołnierzy amerykańskich 
podczas wojny wietnamskiej 
wzrosła do 14.621, a rannych 
— do 91.971. (PAP)

pełnej skupienia.
go. Skrzypaczkom towarzyszy­
ła orkiestra Filharmonii Po­
znańskiej pod dyr. Zdzisława 
Szostaka.

Finałowe przesłuchania wy­
pełnia zresztą w całości muzy­
ka Wieniawskiego i Szyma­
nowskiego. Program ten obo­
wiązuje wszystkich skrzyp­
ków. Tym samym Międzyna­
rodowy Konkurs spełnia swą 
ważną popularyzatorską rolę, 
upowszechniając najpiękniej­
sze tradycje polskiej muzyki.

Inną formą popularyzacji 
zajmuje się Polskie Wydaw­
nictwo Muzyczne, którego dy­
rektora Mieczysława Toma­
szewskiego gościliśmy wczoraj 
w Biurze Prasowym. Przed­
stawił on założenia ,edytorskie 
i ważniejsze kierunki działal­
ności PWM-owskiej. Zakres 
prac wydawniczych jest szero­
ki. Obejmuje on dzieła, listy, 
ikonografie oraz katalogi te­
matyczne. Wydawnictwo pre­
zentuje rocznie około 350 ty­
tułów z wszystkich dziedzin 
życia muzycznego. Niewątpli­
wie najciekawszą pozycją wy­
daną specjalnie z okazji Kon­
kursu Wieniawskiego jest Kro 
nika Życia naszego wielkiego 
kompozytora. Pierwsze jej eg­
zemplarze ukazały się na księ 
garskim stoisku w auli UAM. 
Wydana w albumowej szacie 
Kronika jest owocem 5-letniej 
pracy Władysława Dulęby w 
trakcie której autor przebadał 
wszystkie dostępne źródła ra­
dzieckie, angielskie i belgij­
skie.

Album zawiera około 30 por 
tretów Wieniawskiego z któ­
rych większość publikowana 
jest po raz pierwszy. Można 
też znaleźć w nim kompletny 
zbiór dokumentów najpełniej 
ukazujących żywot wirtuoza.

*
Przed nami ostatnie dwa dni 

przesłuchań finałowych. W 
dzisiejszych audycjach usły­
szymy: Kaję Danczowską i 
Ginkę Giczkovą z Bułgarii.

(jw)

dniczącego Rady Państwa lgną 
cy Loga-Sowiński.

17 osób wyróżnionych zostało 
tytułem honorowym „Zasłużo­
nego Nauczyciela PRL”, a 65 
osób — odznaczeniami pań­
stwowymi.

M.in. tytuł honorowy „Zasłu 
żony Nauczyciel PRL” otrzy­
mał M. Wróblewski — nauczy­
ciel Szkoły Podstawowej nr 3 
w Kole.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m.in. M. Smolarz — dyrektor 
bursy szkolnictwa zawodowe­
go nr 1 w Poznaniu, Z. Tarzyń 
ski — kierownik sekcji Okręgo 
wego Ośrodka Metodycznego w 
Poznaniu, J. Topolski — prof. 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza, K. Tuszyńska — sekretarz 
Zarządu Powiatowego ZNP 
w Ostrowie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał nauczycielom 
serdeczne pozdrowienia i gratu 
lacje od kierownictwa partii i 
stronnictw, władz naczelnych 
PRL i Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu. 
E. Ochab podkreślił doniosłą i 
odpowiedzialną rolę pedagogów 
— nauczycieli i naukowców.

Po uroczystości przewodni­
czący Rady Państwa podejmo­
wał zebranych lampką wina. W 
bezpośrednich, serdecznych roz 
mowach nauczyciele informo­
wali Edwarda Ochaba i obec­
nych na uroczystości członków 
władz partyjnych i państwo­
wych o swojej pracy zawodo­
wej i społecznej.

Po raz pierwszy w br. z oka­
zji Dnia Nauczyciela 30 dzia­
łaczom szczególnie zasłużonym 
na polu oświaty i wychowania 
przyznano Medale Komisji Edu 
kacji Narodowej.

Aktu dekoracji dokonał mini 
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego — Henryk Jabłoński.

W krótkim przemówieniu H. 
Jabłoński, nawiązując do postę 
powych tradycji oświaty w na 
szym kraju, do pierwszego w 
Europie ministerstwa oświaty 
— Komisji Edukacji Narodo­
wej, podkreślił że w osobach 
pierwszych wyróżnionych me-

Na Cyprze spokój
Oddziały cypryjskiej gwar­

dii narodowej — pisze Reuter
z Nikozji wycofały się
wczesnym rankiem w czwar­
tek z tureckich sektorów wsi 
Ajos Theodoros i Kophinou, 
gdzie doszło w środę do po­
ważnej wymiany strzałów*

Według ostatnich doniesień, 
w rejonie obu wsi panuje spo 
kój, a żołnierze ONZ pełnią 
bez zakłóceń swe funkcje. Je­
śli chodzi o straty spowodo­
wane strzelaniną, to wiadomo 
już, że rannych zostało 7 cy­
pryjskich Turków.

Tymczasem z Ankary dono­
szą, że lotniska cywilne w 
Stambule, Izmirze, Adanie i 
Ankarze, zostały ponownie o- 
twarte z tym, że kontrolę nad 
ruchem pasażerskim sprawuje 
wojsko. W Stambule policja 
turecka rozstawiła patrole wo 
kół konsulatu greckiego. Po­
licja patroluje również dziel­
nice zamieszkałe przez Gre­
ków. (PAP)

Jak podaje PIHM — 17 bm. prze 
widywane jest zachmurzenie du­
że, okresami umiarkowane, miej­
scami niewielkie opady. Tempera­
tura maksymalna od 7 do 12 st. 
Wiatry umiarkowane.

dałem uczczeni zostali ci wszy 
scy, których wkład troski i pra 
cy stał się fundamentem roz­
woju naszego systemu eduka­
cyjnego.

W czwartek w godzinach po 
południowych odbyła się w sa 
li Kongresowej PKiN central­
na akademia z okazji „Dnia 
Nauczyciela”.

Serdecznie witani przez ze­
branych za stołem prezydial­
nym zajmują miejsca członko­
wie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Ed­
ward Ochab, Ignacy Loga-So-

Dokończenie na str. 2

W dalszym ciągu wizyty we 
Włoszech delegacja Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej po zwiedzeniu Turynu, 
przybyła do Mediolanu. Dele­
gacji przewodniczy członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
PZPR, iłyszard Strzelecki.

W Mediolanie delegacja o- 
bejrzała zakłady „Innocenti” 
zajmujące trzecie miejsce we 
włoskim przemyśle samochodo 
wym. Ich produkcja obejmuje 
maszyny ciężkie, samochody 
osobowe i skutery. Zakłady- 
utrzymują kontakty handlowe 
z Polską i są zainteresowane 
w dalszym ich rozszerzeniu.

Następnym etapem podróży' 
delegacji PZPR jest Neapol.

PAP j

Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

Dzisiaj odbędzie się Ple­
num Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. 
Tematem obrad są proble­
my dalszej poprawy warun 
ków pracy i socjalno-byto­
wych załóg pracowniczych 
Wielkopolski.

Głos“ u zasłużonych pedagogów

Pozostali przylaciómi młodzieży
Wczoraj z okazji Dnia Nauczyciela „Głos” odwiedził 

kilku pedagogów, którzy mimo przekroczenia wieku eme­
rytalnego w dalszym ciągu biorą czynny udział w dzia­
łalności wychowawczej i społecznej. Przedstawiciel „Gło­
su” złożył im wczoraj serdeczne życzenia, przekazując je­
dnocześnie drobne upominki i wiązanki kwiatów.

Zainteresowanie 
Targami Poznańskimi 

w Japonii
26 wielkich towarzystw ja­

pońskich, reprezentujących 
prawie wszystkie główne gałę 
zie gospodarki, weźmie udział 
w Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich w 1968 r.

Jak oświadczono korespon­
dentowi agencji TASS w ja­
pońskim stowarzyszeniu roz­
woju handlu zagranicznego, 
zainteresowanie kół gospo­
darczych Targami Poznański­
mi, które zdobyły tu znaczną 
popularność, jest tak wielkie, 
że o prawo udziału w tej im 
prezie rozgorzała walka kon­
kurencyjna między poszcze­
gólnymi firmami. Po rokowa­
niach wybrano 13 towarzystw 
handlowych i 13 firm, które 
będą uczestniczyć w Targach.

W pawilonie japońskim, o 
powierzchni 1800 m kwadrato 
wych, zostaną wystawione sa

Wszystkie szczeble drabiny 
nauczycielskiej przeszedł mgr 

i Stanisław Lończak w czasie 50- 
' letniej pracy. Od nauczyciela 
szkoły jednoklasowej w Podbo 
rzu koło Mielca aż do wizyta­
tora. Znają go dobrze liczni 
poznaniacy, których wychował 
i nadal wychowuje jako wykła 
dowca w liceum dla dorosłych. 
Najchętniej wspomina swą 
działalność przy organizowaniu 
szkolnictwa na Ziemi Lubus­
kiej oraz w oświacie dla doro­
słych. W uznaniu zasług odzna 
czony został Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

55 lat w pięknym zawodzie 
nauczycielskim, przez wiele lat 
kierowniczka szkoły nr 1 w Po 
znaniu. Tyle lat działalności 
społecznej w Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Oto najkrót 
sza charakterystyka Zofii Jasie 
wicz — zasłużonego pedagoga, 
społecznika i przyjaciela mło­
dzieży. Krzyż Kawalerski Ordę

Dokończenie na str. 2

mochody, włókna 
sprzęt elektryczny, 
przemysłu budowy 
itp. (PAP)

sztuczne, 
wyroby 
maszyn

Zdecydowane 
stanowisko ZRA

Stwierdzam w imieniu Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej, 
że sprawa wycofania wojsk 
izraelskich z terytoriów zagra 
bionych przez Izrael nie może 
być przedmiotem przetargów 
— oświadczył w środę na kon­
ferencji prasowej Hasan Za- 
jat, rzecznik rządu ZRA.

Naród i rząd Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — konty­
nuował Zajat — pragną gorą­
co pokoju, ale pokój ten nie 
może oznaczać okupacji części 
naszego terytorium. Jesteśmy 
zdecydowani przeciwstawić 
się tej okupacji i musimy zna­
leźć środki, aby położyć jej 
kres.

Zajat pódkreślił następnie, 
że amerykański projekt rezo­
lucji w Radzie Bezpieczeń­
stwa nie zawiera niezbędnego 
postulatu, a mianowicie ko­
nieczności wycofania wojsk 
izraelskich. Stany Zjednoczo­
ne— jak widać — pragną spa­
raliżować wszelką próbę roz­
wiązania kryzysu. (PAP) i

Apel rady 
młodzieżowej WP 
16 bm. na uroczystym posie 

dzeniu w najstarszej jedno­
stce Ludowego Wojska Polskie 
go — 1 praskim pułku zme-
chanizowanym warszaw-
skiej dywizji zmechanizowa­
nej im. T. Kościuszki, rada 
młodzieżowa Wojska Polskie­
go wystosowała apel do człon 
ków kół młodzieży wojskowej 
i do wszystkich żołnierzy o 
podjęcie czynu żołnierskiego 
w związku ze zbliżającą się 
25 rocznicą powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Apel wzywa żołnierzy do 
wzmożenia wysiłków w umac­
nianiu gotowości bojowej je­
dnostek i oddziałów Wojska 
Polskiego, do podejmowania 
wspólnie z młodzieżą zrzeszo 
ną w ZMS, ZMW, ZHP i ZSP 
działań zmierzających do po­
głębienia patriotyzmu młodego 
pokolenia, jego świadomości 
obronnej i praktycznego przy 
gotowania do obrony kraju.

Rada młodzieżowa WP wy- 
’’ichała również informacji o 

dotychczasowym przebiegu 
IX olimpiady wiedzy o Pol­
sce i święcie współczesnym w 
szkołach średnich, która w 
tym roku poświęcona jest 25 
rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego i odbywa się pod 
patronatem MON. (PAP)



Z problematyki IX Plenum

Współzawodnictwo trzech powiatów 
ogłoszono wczoraj w Czarnkowie
W czwartek 16 bm. odbyła się w Czarnkowie narada ak­

tywu społecznego, politycznego i gospodarczego z trzech po­
wiatów nadnoteckich: chodzieskiego, trzcianeckiego i czarn- 
kowskiego.
Przystępując do realizacji 

uchwał IX Plenum KC PZPR 
— zaznaczył prowadzący na­
radę I sekretarz czarnkow- 
skiego Komitetu Powiatowe­
go partii Leszek Lochyński 
— uzgodniliśmy wstępnie i 
wysuwamy projekt współ­
zawodnictwa międzypowia- 
towego celem osiągnięcia 
jak najwyższych efektów w 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej naszego rolnictwa. Zada­
niem narady aktywu jest prze 
dyskutowanie i zaakceptowa­
nie projektu, ustalenie reguła 
minu i podpisanie szczegółowej 
umowy w przedmiotowej spra 
wie.

Po _ kilkugodzinnej dyskusji, o- 
mówieniu warunków współzawod­
nictwa i szczegółów regulaminu 
podpisano umowę, z której wyni­
ka. że rywalizujące ze sobą — w 
najszlachetniejszym znaczeniu 
tych słów — zespoły powiatowe 
dażvć beda do osiągnięcia maksy­
malnych wyników w całej pro­
dukcji rolniczej, właczać beda do 
tej pracy wszystkie gromady i 
wsie, związki i stowarzyszenia roi 
nicze oraz instytucje współpracu­
jące z rolnictwem, wykorzysty­
wać beda do tego celu wszelkie 
stoince do dyspozycji środki ma­
terialne i organizacyjne. Przedsta 
wiciele trzech powiatów wyrażaj? 
w umowie przekonanie, że podję­
te współzawodnictwo nrzvczvni 
Sie w znacznym stonniu do nodnie 
sienią poziomu eosnodarczeeo i 
aktywizacji mieszkańców wsi w 
całym regionie nadnoteckim.

Urnowe o współzawodnic­
twie podpisali w imieniu lud­
ności wymienionych powia­
tów naszego województwa — 
przewodniczący prezydiów 
PRN i powiatowych komite­
tów Frontu Jedności Narodu: 
Stanisław Wlekliński i Jan 
Baczyński z Chodzieży. Kazi­
mierz Montewski i Andrzej 
Boski z Czarnkowa oraz Cze­
sław Hudowicz i Roman Woź­
niak z Trzcianki.

Warto dodać, że jest to 
pierwsza tego rodzaju umowa

Co o tym sądzić?
10 bm., w hali nr 22 MTP. 

otwarta została wystawa pod 
hasłem „Człowiek a praca”. 
Jej celem jest spopularyzowa­
nie osiągnięć nowoczesnej tech 
niki w wybranych zagadnie­
niach bezpieczeństwa i higieny 
pracy w przemyśle i rolnic­
twie.

Wpadamy na tę wystawę 
niemal codziennie, by zoba­
czyć co się tam dzieje. Nieste­
ty, nie ma zbyt wielu zwie­
dzających. Ci do których jest 
ona adresowana: dyrektorzy 
zakładów, kierownicy wydzia­
łów, mistrzowie, konstruktorzy 
maszyn i urządzeń, technolo­
gowie, lekarze przemysłowi i 
służba bhp jakoś nie kwapią 
się do jej zwiedzenia. Nie by­
ło ich prawie wcale na otwar­
ciu wystawy i tylko nieliczn’ 
zwiedzili ją w ubiegłym ty­
godniu.

Z wystawą ściśle łączył się 
niedzielny pokaz nowoczesnej 
odzieży roboczej i ochronnej. 
I znowu to samo zjawisko. Na 
pokaz zjawiło się zaledwie 
kilkanaście osób.

(pch)

300 specjalistów 
o obróbce metali
300 specjalistów przemysłu 

ciężkiego uczestniczyło w dwu 
dniowej krajowej naradzie w 
Poznaniu, poświęconej opła­
calności stosowania obróbki 
plastycznej. Jest ona znacznie 
bardziej ekonomiczna od tra­
dycyjnego skrawania metali, 
pochłaniającego dużo surow­
ca.

Na konferencji podkreślono, 
że istnieje pilna potrzeba 
praktycznego stosowania oprą 
cowanego przez komitet nau­
ki i techniki programu roz­
woju tej nowoczesnej metody. 
W tym zakresie pozostajemy 
w tyle za wieloma krajami 
uprzemysłowionymi. Równo­
cześnie trzeba pokonać także 
konserwatyzm i wygodni­
ctwo panujące w wielu żakła 
dach pracy, które nie kwapia 
się do stosowania technicz- 
nvch nowości. (PAP) 
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o współzawodnictwie między- 
powiatowym, zawarta po IX 
Plenum KC dla szybszej reali 
zacji jego uchwał w sprawie 
rozwoju rolnictwa. Zawarły 
ją trzy powiaty nadnoteckie 
z uwagi na specyfikę regionu 
oraz zbliżone warunki glebo­
we, klimatyczne i geodezyjne.

(kj)

Rozmowy ministra 
W.Trąmpczyńskiego

Przebywającego z wizytą w 
Austrii ministra W. Trąmpczyń 
skiego przyjął kanclerz związ 
kowy, dr Josef Klaus. Minister 
W. Trąmpczyński przeprowa 
dził również rozmowy z wice­
kanclerzem F. Bockiem i z mi 
nistrem spraw zagranicznych, 
L. Toncic-Sorinjem oraz z mi­
nistrem komunikacji i prze­
mysłu państwowego, dr L. 
Weissem. (PAP)

Nowe rewelacje 
w sprawie zabójstwa Kennedyego

W „Saturday Evening Post” opublikowano streszczenie 
książki pt. „6 sekund w Dallas”, której autor, J. Thompson 
— wykładowca filozofii w college’u Haverford (Pensylwa­
nia). twierdzi, iż prezydent Kennedy został zamordowany 
ogniem krzyżowym czterech pocisków wystrzelonych przez 
trzech zamachowców.
Książka „6 sekund w Dal­

las”, która wydana ma być 21 
listopada jest wynikiem 3-let- 
nich badań przeprowadzonych 
przez Thompsona. Jego teza 
jest całkowicie sprzeczna z 
konkluzją Komisji Warrena, 
która ogłosiła, że zabójcą Ken 
riedy’ego był Oswald. Miał on 
oddać trzy strzały, z których 
dwa trafiły i zabiły prezyden­
ta.

W artykule redakcyjnym, 
„Saturday Evening Post” do-

Bonn potwierdza 
zgłoszenie 

wniosku o ekstradycje
Federalne Ministerstwo Spra 

wiedliwości potwierdziło w 
czwartek, że już w poniedzia­
łek wystąpiło na drodze dy­
plomatycznej do władz Pana­
my o ekstradycję aresztowane 
go tam osobnika, który ma być 
poszukiwanym zbrodniarzem 
wojennym, Heinrichem Muel- 
lerem.

Jak stwierdził rzecznik mini 
sterstwa, wiele przemawia za 
tym, że ujęty w Panamie osob 
nik, posiadający kartę identy­
fikacyjną na nazwisko F. Wil 
lard Keith, jest faktycznie 
Heinrichem Muellerem. (PAP)

Gorzkie żale Bonn
Burmistrz Norymbergii skła 

da uroczysty protest, Brandt 
wyraża zaniepokojenie, amba­
sador amerykański w Bonn 
usprawiedliwia się i przepra­
sza, w Chicago — w środo­
wiskach Amerykanów nie­
mieckiego pochodzenia — po- 
wstaje komitet do walki z o- 
czernianiem niemieckości, 
zachodnioniemiecki dziennik 
„General Anzeiger” gromi 
tych, którzy „na widmach ro­
bią dobre interesy”. A wszyst­
ko to z powodu „antyniemiec- 
kiej kampanii”, prowadzonej 
rzekomo w Stanach Zjedno­
czonych.

O jaką zaś kampanię cho­
dzi? O nakręcony przez ame­
rykańską stację telewizyjną 
CBS w Norymberdze film pt. 
„Niemcy”, który obejrzało, jak 
stwierdzają ze zgrozą wszyscy 
oburzający się, aż 100 milio­
nów amerykańskich widzów.

Każdy, choćby nawet nie 
obejrzał tego filmu, domyśli 
się, że chodzi tu o pokazanie 
narodzin, czasów „chwały” i 
upadku niemieckiego faszyz­
mu. O film, posługujący się 

Najlepszym 
wdzięczność i ordery 

Dokończenie ze str. 1 
wiński, Piotr Jaroszewicz, Sta 
nisław Kulczyński, Bolesław 
Podedworny, Witold Jarosiń­
ski, Zenon Nowak, kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR Henryk Jabłoński, zdro 
wia i opieki społecznej Jerzy 
Sztachelski, prezes PAN Ja­
nusz Groszkowski, wicemin. 
kultury i sztuki Kazimierz Ru 
sinek, zastępca szefa GZP, 
WP gen. bryg. Zbigniew Szyd 
łowski, przedstawiciele władz 
stolicy i woj. warszawskiego, 

Na sali obecni są sekretarz 
Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich (Fi 
ze) Jurij Szpilewoj oraz prze­
wodniczący ZG Związku Na­
uczycieli NRD Paul Ruhig.

W dniu naszego święta — 
powiedział m. in. w zagajeniu 
prezes ZG ZNP Marian Wal­
czak — przesyłamy braterskie 
pozdrowienia nauczycielom ra 
dzieckim, ślemy najserdecz­
niejsze życzenia postępowym 
nauczycielom, wychowawcom 
i pracownikom nauki wszyst­
kich krajów świata.

Następnie głos zabrał min. 
Henryk Jabłoński.

W części artystycznej akade 
mii z bogatym programem wy 
stąpił zespół muzyczno-estra- 
dowy z Armenii. (PAP) 

maga się ponownego przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie 
zabójstwa w Dallas. Badania 
takie, jakie przeprowadził 
Thompson, są wezwaniem o u- 
jawnienie prawdy i ukaranie 
morderców. „Stwierdzamy je­
szcze raz — podkreśla arty­
kuł wstępny — że tajemnica 
zamordowania Kennedy’ego 
nie została jeszcze rozszyfro­
wana”.

Thompson stwierdza w swej 
książce, że jakkolwiek wiele 
szczegółów dotyczących zbrod 
ni w Dallas nadal nie jest jas 
nych, jest jednak absolutnie 
pewne, że teza o jednym za­
machowcu jest całkowicie fał 
szywa. W ciągu sześciu sekund 
oddano cztery strzały z trzech 
karabinów. Thompson twier­
dzi, że wiele dowodów zostało 
^ominiętych przez Komisję 
Warrena lub też niewłaściwie 
zinterpretowanych. Autor po- 
daje, że odnalazł i przeprowa­
dził rozmowy z naocznymi 
świadkami, których nie prze­
słuchała Komisja Warrena- 
Thompson odszukał też i zba­
dał zdjęcia, które komisja 
przeoczyła lub zignorowała.

Thompson opiera swą tezę 
m in. na analizie filmu, na­
kręconego w momencie zabój­
stwa przez fotografa - amato­
ra Zaprudera jak również do­
kładnych pomiarach przepro- 

। wadzonych przy użyciu spe- 
I cjalnego mikroskopu. (PAP) 

dokumentami dla przypomnie­
nia nie tak dawnej przecież 
historii, za którą Europa i 
świat cały zapłaciły olbrzymią 
cenę krwi. A więc o ukazanie 
przeszłości, od której, jak sły 
szeliśmy niejednokrotnie z 
ust tak wysoko postawionych 
polityków zachodnioniemiec- 
kich jak Adenauer, Erhard 
czy Kiesinger — rząd Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
„odciął się raz na zawsze”.

Skąd w takim razie wziął 
się nagle cały ten propagan­
dowy wrzask?

Czyżby film wymierzony 
przeciwko hitleryzmowi obra­
żał „demokratyczne uczucia” 
Bonn? A jeśli tak, to dlacze­
go? Czyżby ci, którzy odcinali 
się od brunatnej przeszłości, 
nagle poczuli ciągoty do „ciąg­
łości” historycznej, wraz z 
okresem hitlerowskiej Trze­
ciej Rzeszy?

Społeczeństwo amerykań­
skie w bardzo małym stopniu 
poinformowane było o tym, co 
działo się w Europie w cza-

Wzrost liczby wypadków przy pracy
Z krajowej narady aldywu związkowego

Wczoraj rozpoczęła się w Poznaniu, zorganizowana przez 
Centralną Radę Związków Zawodowych, dwudniowa krajo­
wa narada przewodniczących rad zakładowych niektórych 
przedsiębiorstw głównie takich branż jak hutnictwo, kolej­
nictwo, przemysł elektromaszynowy i chemiczny.

W naradzie poświęconej pro 
blemom bhp uczestniczą rów­
nież inspektorzy pracy. Obec­
ni są: przewodniczący WKŻZ 
w Poznaniu — Zdzisław Ce­
głowski i Wojewódzki Inspek 
tor Pracy — Konstanty Golik.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił zastępca Głównego

Wręczenie 
nagród Ministra 

Ojrony Narodowej
W czwartek, w Klubie Ofi­

cerskim Domu Wojska Pol­
skiego w Warszawie, odbyła 
się uroczystość wręczenia do­
rocznych nagród Ministra O- 
brony- Narodowej w dziedzi­
nach: sztuki operacyjnej, hi­
storii wojen i wojskowości, 
naukowo-technicznej, nauk 
społeczno-ekonomicznych, me­
dycyny wojskowej, literatury, 
plastyki, muzyki, teatru, ma­
łych form scenicznych, filmu 
fabularnego, filmu telewizyj­
nego, oraz programów popu­
laryzatorskich w Polskim
Radio i Telewizji, filmów krót 
kometrażowych, szkolenio­
wych, radia, telewizji i publi­
cystyki prasowej.

Wręczania nagród dokonał 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski. (PAP)

• O godz. 13.25 na rondzie ul. 
ul. Grunwaldzkie) i Przybyszew­
skiego wpadł na przejeżdżającą 
„szóstkę” samochód ciężarowy 
„Star”. Ofiar nie było. Oba pojaz­
dy zostały poważnie uszkodzone.

• Na budowie przy ul. Sienkie­
wicza spadł z belki betonowej Bo­
lesław H. doznając wstrząsu móz­
gu. (t)

„Głos“ u zasłużonych pedagogów
Dokończenie ze str. 1 

ru Odrodzenia Polski to jedno 
z licznych, a tak zasłużonych 
odznaczeń.

Kazimierz Chorąży pół wie­
ku ze swego życia oddał pracy 
pedagogicznej. Zasłużony nau­
czyciel i jednocześnie organiza 
tor szkolnictwa. Mimo osiągnię 
cia wieku emerytalnego w dal 
szym ciągu czynny działacz 
ośrodka usług pedagogicznych 
przy ZNP w Poznaniu.

Najtrudniejszy odcinek pra­
cy pedagogicznej wybrał w 
swoim życiu Czesław Lorkie- 
wicz. Uczenie dzieci głuchych. 
50 lat spędzonych wraz z nimi 
dało mu wiele doświadczenia, 
ale jeszcze więcej satysfakcji 
wdzięczności młodych uczniów 
i szacunku całego środowiska.

sach II wojny światowej. Przy 
znawała to niejednokrotnie a- 
merykańska prasa. Cóż dopie­
ro mówić o młodszych poko­
leniach, którym — zwłaszcza w 
USA — problemy te są prawie 
całkiem nieznane. Dobrze 
więc, że znaleźli się ludzie, 
którzy postanowili poszerzyć 
wiedzę narodu amerykańskie­
go filmem o wypadkach, któ­
re przecież i Amerykę samą 
wciągnęły w wir wojennej za­
wieruchy.

Ale to właśnie wywołało w 
Niemczech zachodnich falę 
oburzenia którego źródła są 
widoczne aż za dobrze. Chodzi 
o to, że w obecnej polityce 
NRF, w odradzaniu sił faszy­
stowskich, w zbrojeniach, w 
aspiracjach do roli atomowe­
go mocarstwa, Amerykanie 
mogą dopatrzeć się pewnych, 
drobnych choćby analogii do 
minionych czasów.jAle nagon­
ka, jaką rozpętano w NRF 
przeciw amerykańskim auto­
rom filmu, nie zdoła temu za­
pobiec. Wręcz przeciwnie mo­
że jedynie umocnić tego ro­
dzaju podejrzenia... (API)

Inspektora Pracy — Lech Ko­
chański. Stwierdził on, że po­
ziom ochrony pracy nie jest 
jeszcze zadawalający. W bież, 
roku — po raz pierwszy od ro 
ku 1959 — wzrósł wskaźnik 
częstotliwości wypadków. Za­
notowano ich w I półroczu br. 
o 7,3 procent więcej niż w tym 
samym okresie 1966 roku. Są 
takie wydziały w niektórych 
zakładach, gdzie sytuacja 
przedstawia się wręcz kata­
strofalnie: co piąty pracownik 
ulega wypadkowi. Niepokoi 
fakt, że instancje związkowe 
nie zawsze potrafią skutecznie 
dążyć do likwidacji źródeł wy 
padków. Dowodem słabości ak 
tywu związkowego jest np. do 
tychczasowa działalność komi­
sji powypadkowych. Niejedno 
krotnie przekraczając swoje 
kompetencje, wydają one orze 
czenia, w których obwiniają 
poszkodowanych pracowni­
ków.

Z kolei referaty na temat 
metod poprawy ochrony wa­
runków pracy wygłosili: prze­
wodniczący Rady Przedsię­
biorstwa HCP — Zygmunt No 
wak i sekretarz Rady Zakła­

Kosmiczni strzelcy
W czwartkowym numerze dziennika „Trud” ukazał się 

obszerny wywiad, zatytułowany „Snajperzy Kosmosu”, 
w którym pierwszy zastępca dowódcy strategicznych wojsk 
rakietowych, gen. W. Tołubko podaje szczegóły udziału 
radzieckich specjalistów wojskowych w wystrzeleniu stacji 
automatycznej „Wenus-4”.
W dniu 12 czerwca 1967 r. 

setki ludzi z bunkrów i z u­
krycia obserwowało start ra­
kiety. Przez wiele sekund na 
nieboskłonie widoczna była 
potężna sylwetka rakiety, 
wzlatującej w niebo. Przed­
tem przez ponad 20 dni na ko 
smodromie trwała wytężona 
praca —żołnierze z wojsk ra-

Do dnia dzisiejszego służy radą 
swoim młodszym kolegom. Po­
siada wysokie odznaczenia pań 
stwowe.

Wszyscy odwiedzeni o swo­
im zawodzie mówili z dużą du­
mą, a z wielkim uczuciem o rze 
szach swoich wychowanków. 
________________________ (jk)

Gospodarcze 
decyzje KERM

16 bm. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ml 
nistrów. Na posiedzeniu tym 
KERM powziął uchwałę ustalającą 
zadania w zakresie przyspieszenia 
uruchomienia w latach 1968—1970 
produkcji wybranych elementów 
półprzewodnikowych i podzespo­
łów, mających decydujące znacze­
nie dla dalszego rozwoju przemy­
słu elektronicznego.

Powzięto również uchwałę okre­
ślającą zakres, zasady i tryb ko­
ordynacji działalności resortowych 
jednostek działających niezależnie 
od producenta w zakresie kontro­
li jakości oraz odbiorów technicz­
nych wyrobów. Uchwała ta jest 
dalszym aktem wykonawczym do 
ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. 
o utworzeniu Centralnego Urzędu 
Jakości i Miar.

Na wniosek Ministra Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego, KERM po 
wziął uchwałę w sprawie oszczęd­
nej gospodarki drewnem. Uchwa­
ła ustala podstawowe kierunki dal 
szego ograniczania zużycia drew­
na w gospodarce narodowej.

PAP

4 śmiertelne ofiary 
eksolozii dynamitu

We włoskiej miejscowości 
Udine w jednym z magazynów 
nastąpiła w środę gwałtowna 
eksplozja ładunku dynamitu. 
4 osóby poniosły śmierć a po­
nad 100 osób doznało obrażeń. 
Wszystkie budynki znajdujące 
się w promieniu 500 metrów zo 
stały uszkodzone, a 14 pojaz­
dów uległo zniszczeniu.

Wśród rannych jest także 
dwóch właścicieli magazynu — 
,67-letni Giacomp Perotti i je­
go syn, 36-letni Francesco. Wła 
dze wysunęły wobec nich za­
rzuty, iż prowadzili oni niele­
galną produkcję materiałów 
wybuchowych. (PAP) 

dowej Huty „Batory” w Cho­
rzowie — Dyonizy Piekoszew. 
ski.

W dyskusji poruszono szereg 
istotnych problemów, prZy 
czym najwięcej uwagi poświ? 
cono formom działania instan 
cji związkowych w zakresie 
podnoszenia poziomu bhp. 
Zgłoszono również szereg 
wniosków zmierzających do te 
go celu.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy narady zwie­
dzili Zakłady HCP i wystawę 
„Człowiek a praca”, (y) 

Krwawy bilans 
wyborów 

na Filipinach
W Manili podano oficjalnie, 

że w toku kampanii wybor­
czej i podczas wyborów 60 
osób zostało zabitych a 83 ran 
ne. Jednakże prasa filipińska 
informuje, że liczba zabitych 
sięga 107 osób, a rannych 117, 
przy czym w samym dniu wy­
borów było ponad 30 śmiertel 
nych ofiar. (PAP)

kietowych wspólnie z innym! 
specjalistami przygotowywać 
olbrzymią rakietę nośną to 
startu.

Jednocześnie inne oddziały przy 
gotowywały stanowisko startowe. 
Sprawdzono wszystkie systemy, 
napełniono rakietę paliwem. Głó­
wny operator włączył sygnał star 
tu.

Od tego mojnentu pr^ejęły pra­
cę automaty. Pracowały zapro­
gramowane wcześniej w instytu­
tach naukowo - badawczych elek­
tronowe maszyny obliczeniowe.

Po 10 minutach, kiedy rakieta 
znalazła się na zaplanowanej or­
bicie, wojskowi z oddziałów ra­
kietowych przekazali pałeczkę 
sztafetową swym kolegom - spe­
cjalistom, obsługującym kompleks 
kierowniczo-obliczeniowy. Składa 
się on z sieci punktów pomiaro­
wo-kontrolnych, rozmieszczonych 
na olbrzymich przestrzeniach od 
Moskwy przez Syberię, Daleki 
Wschód i oceany: Spokojny i A- 
tlantycki, na które wcześniej wy- 
płynęły specjalne statki.

Nieprzerwanie pracowała załoga 
ośrodka przez 4 miesiące. Poszczę 
gólnymi seansami łączności z 
„Wenus-4” kierował doświadczo­
ny inżynier G. Aleksandrowicz. 
Za wypróbowanie skomplikowanej 
aparatury otrzymał • on Nagrodę 
Leninowską.

Żołnierze z oddziałów rakie 
towych brali udział we wszy­
stkich operacjach przeprowa­
dzanych dotychczas na kosmo 
dromie — stwierdził gen- To­
łubko. (PAP)

Czy B. Kennedy 
odmówi 

poparcia Johnsonowi
Senator Robert Kennedy -• 

pisze Agencja Reutera — 
do zrozumienia, że może pO" 
wstać sytuacja, w której n 
poprze prez. Johnsona w Przy 
szłych wyborach.

„Być może będę rniał coś 
więcej do powiedzenia, )e 
senator McCarthy podejm 
decyzję”.

Przypuszcza się — wyja^® 
agencja — że McCarthy, 
prezentujący stan Minnes 
ogłosi wkrótce swą decyzję 
biegania się o nominację z . 
mienia partii demokratyczny 
i kandydowania w przys 
rocznych wyborach Pre y 
denckich.

McCarthy jest zdecydowa 
nym krytykiem wietnam3 
polityki Johnsona. (PAP)

Dzlsleisry serwis 
opracował Janusz Marcis



nasze rozmowy

WCHO^JEMy WYCHOWAWCÓW
Zawodową organizacją nauczycieli jest Związek Nauczycielstwa 

Polskiego. W województwie poznańskim ponad 98 oroeenł „„wycieli należy do ZNP. Widać z lego, V„a ° 
swoją organizację, ze jest im ona potrzebna. Ponad 35 tvs 
ków - pracowników oświaty i nauki - to niemała organizacja 
Jakie są jej główne zadania, jak.e stawia sobie pierwszoplanowe 
cele - z tymi pytaniami zwracamy się do prezesa Zarządu Okreau 
ZNP w Poznaniu, Zenona Suchańskiego. M '-'Kręgu

— Najważniejsze dla nas 
jest podniesienie jakości nau­
czania i wychowania, polepszę 
nie pracy szkoły w ogóle — 
mówi Z. Suchański. To jest 
oczywiście nie tylko zadanie 
Związku, ale ZNP partycypu­
je w dużej części w jego rea­
lizacji. Praca ideowo — peda­
gogiczna dominuje w naszej 
działalności.
_ jakimi formami działacie?
— Przede wszystkim przez 

rejonowe konferencje pedago-

Zenon Suchański

giczne. Rejony odpowiadają 
mniej więcej terytorialnie gro- 
madom, ale niektóre wielkie 
szkoły same stanowią dla sie- 
bie rejony. W każdym takim 
rejonie 3 razy do roku odby- 
w się konferencja.

literatura 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA 

»Na granicy epok. Wspomnienia 
o udziale Polaków w Rewolucji 
Październikowej i wojnie domo­
wej w Rosji 1917-1921”, praca zbio­
rowa. Zakład Historii Partii przy 
KC PZPR, Książka i Wiedza, str. 
864 (ilustr.), zł 70.
Walentyna Najdus — „Polacy w 

rewolucji 1917 roku”. PWN, str. 
<04, Zł 50.

Walery Namiotkiewicz — „Stra­
tegia rewolucji z jperspektywy hi­

samymi konferencjami 
ideowej? °ZWiąZać problem

Jasne, że nie. Konferen­
cje są w zasadzie podsumowa 
niem pracy dłuższego okresu, 
tam wyciąga się wnioski z pra 
cy zespołów rad pedagogicz­
nych, zespołów specjalnych za 
interesowań i wytycza pro­
gram działania na przyszłość.

— O czym się tam mówi?

— Głównym tematem konfe 
rencji są podstawy wychowa­
nia socjalistycznego. W tym 
roku tematem wiodącym jest 
50-lecie Rewolucji Październi­
kowej, co zresztą wiązało się 
ściśle z naszym tematem głów 
nym. Ogólnie mówiąc idzie 
nam o ideowe przygotowanie 
nauczycieli, o ich osobiste za­
angażowanie w wyniki naucza 
nia, w wyniki dydaktyczne i 
wychowawcze. Nauczyciel mu­
si się czuć odpowiedzialny za 
postęp pedagogiczny, za nowe 
metody nauczania i wychowa­
nia, za wyniki pracy ucznia, 
za jego przyszłość w szkole 
wyższego stopnia. Za wyniki 
pracy szkoły odpowiada szereg 
czynników, ale ZNP czuje się 
szczególnie odpowiedzialny.

— Dlaczego?

— To my przecież koordynu 
jemy wszelkie wysiłki na tym 
polu, a więc współpracę z ro 
dzicami, z radami opiekuńczy 
mi nad szkołami, z ruchem za­
wodowym (tu współpraca przy 
nosi szczególnie dobre owoce). 
To ZNP wspólnie z władzami 
szkolnymi inicjuje i współdzia 
ła przy tworzeniu punktów 
konsultacyjnych SN-ów, pro­
wadzi agitację na rzecz roz-

storycznej. Szkic o rozwoju mark­
sistowskiej myśli politycznej w o- 
kresie październikowego przeło­
mu”. Seria ,,Problemy — Polemi­
ki — Dyskusje”. Książka i Wiedza, 
str. 208, zł 8.

„Dokumenty i materiały do hi­
storii stosunków polsko-radziec­
kich __ tom VI”. Wydawnictwo 
akademii nauk Polski i ZSRR. 
Książka i Wiedza, str. 500, zł 50.

Zbigniew Landau, Jerzy Toma­
szewski — „W dobie inflacji 1918 
—1923”. , Pierwszy z czterech to­
mów publikacji Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki w War­
szawie pt. „Gospodarka Polski 
międzywojennej 1918—1939”. Książ­
ka i Wiedza, str. 400, zł 55.

Bogdan Suchodolski — „Rola 
wychowania w społeczeństwie so­
cjalistycznym”. Biblioteka Nau-I 
czyciela. PZWS, str. 268, zł 18. | 

woju wszelkich form dalsze­
go kształcenia się nauczycieli.

— Ile jest tych punktów w Poz- 
nańskiem?

— 12, ale ma powstać jesz­
cze 5, aby ułatwić nauczycie­
lom zdobywanie dodatkowych 
kwalifikacji.

— Niejednokrotnie występowano 
w sprawie poprawy sytuacji miesz 
kaniowej nauczycieli. Jak ta spra 
wa obecnie wygląda?

— Wiele już w tej dziedzi­
nie w Wielkopolsce zrobiono, 
ale potrzeby są nadal duże. 
Przygotowuje się duży pro­
gram zaspokojenia tych po­
trzeb. Będzie się to załatwiać 
przez rozwój budownictwa 
spółdzielczego, przez budowni 
ctwo przyszkolne i przez popie 
ranie budownictwa indywidual 
nego. Znajdzie się tam wiele 
form istotnej pomocy dla nau 
czycieli. Na razie zaś braki mo 
cy przerobowej nie pozwalają, 
niestety, pchnąć szybciej na­
przód sprawy budownictwa 
szkolnego w ogóle, choć są pie 
niądze do wydania.

— Jakie są inne dziedziny pomo­
cy ZNP dla nauczycieli?

— Dużej poprawie uległa 
opieka nad zdrowiem nauczy­
cieli. W dziedzinie na przy­
kład wczasów leczniczych w 
pełni zaspokajamy potrzeby. 
Odkąd pobudowano dwa spe­
cjalne sanatoria dla nauczycie 
li w Ciechocinku i Nałęczowie 
możemy dużo więcej nauczycie 
li kierować na le­
czenie sanatoryjne. Roz­
wijają się turystyka i 
krajoznawstwo, coraz częś­
ciej nauczyciele jeżdżą także 
za granicę, choć ciągle za ma­
ło. Podkreślić wypada duże 
zaangażowanie nauczycieli w 
pracy społecznej, w komitetach 
partyjnych, w radach narodo­
wych, w spółdzielczości. Prag 
niemy jednak by nauczyciele 
działali głównie w tych orga­
nizacjach, które mają istotny 
wpływ na pracę szkoły. Inne 
prace pozostawiamy ich włas­
nemu uznaniu. Oddziałujemy 
na właściwy układ stosunków 
międzyludzkich w środowisku 
nauczycielskim. Chciałbym też 
choćby wspomnieć o naszym 
wielkim konkursie pt. „Nasze 
ognisko dobrze pracuje”, któ­
ry jest środkiem do realizacji 
wielu naszych zadań. To już 
jednak temat do odrębnej roz 
mowy.

Korzystając z okazji, chciał­
bym za pośrednictwem „Gło­
su” przekazać wszystkim pra­
cownikom oświaty i nauki 
Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawo 
dowej i pomyślności w życiu 
osobistym.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Człowiek a nraea

Na pozór nic ciekawego, a jednak... Jest to eksponat (na zdjęciu po lewej) z wystawy „Człowiek 
a praca”, w hali nr 22 MTP w Poznaniu, mającej na celu popularyzację najnowszych zdobyczy 
w dziedzinie bhp, ergonomii, zapobieganiu wypadkom itd. Wszystkie dźwignie aparatury ste­
rowniczej maszyny są usytuowane w zasięgu ręki robotnika, plastikowy ekran, bezcieniowa 
lampa, racjonalnie zbudowane i rozmieszczone regały, pojemniki, szafka na narzędzie oraz 

zróżnicowane barwy dopełniają reszty.
Na zdjęciu po prawej - aparat tlenowy izolujący człowieka od agresywnego otoczenia gazów 
i pyłów. Stosowany w nagłych, wyjątkowych wypadkach, powinien się znaleźć w każdym 
przedsiębiorstwie chemicznym, górniczym, odlewniczym i innych gdzie występują wysokie tem­

peratury w urządzeniach oraz gazy i pyły, (pch) Fot. — K. Przychodzki

cf&nJtuM

Koncerty z orkiestrą
Trzeci etap Konkursu 

przedstawia się dla pu 
bliczności bez wątpie­

nia najbardziej atrakcyjnie. 
Pozostało już tylko dziesięciu 
uczestników, turniejowa śmie 
tanka, talenty dojrzałe, tech­
nicznie przygotowane, estra­
dowe pewne. Wszyscy grają z 
towarzyszeniem orkiestry 
symfonicznej naszej Filharmo 
nii, pod kolejną batutą: W. 
Krzejpiępskjego, R. Satanow­
skiego i Ż. Szostaka. Słucha­
my Koncertów Skrzypco­
wych — Wieniawskiego i Szy 
manowskiego. Osobiście żału 
ję, że w odpowiednim czasie 
nie zdecydowano się włączyć 
do aktualnego programu tak 
wybitnego dzieła literatury oj 
czystej jak Koncert A-dur 
Karłowicza. Podczas minio­
nych konkursów powyższa 
kompozycja była ulubionym 
numerem kandydatów. Parnię 
tacie choćby grę M. Jaszwili 
z r. 1952? Także pożądany 
kontrast stanowiłyby III lub 
IV Koncert Bacewiczówny.

Bo przez cały tydzień reali 
zuje się głównie „d—moll” 
(II) Wieniawskiego i „koncert 
śpiewających ptaków” (I) 
Szymanowskiego. Rzadziej po 
ciąga solistów I Koncert fis— 
moll patrona konkursu. Inte­
resują się tym opusem głów 
nie fenomeny wirtuozerii, 
którym daje szerokie pole do 
błyskotliwego popisu. Lecz 
muzycznie bardziej atrakcyj­
ny i treściwy jest II Koncert 
d—moll, Czołowa praca Wie­
niawskiego, napisana w naj­
lepszym okresie jego twórczo 
ści. Szlachetna linia frazy, e- 
fektowne narastanie dyna­
miczne, kunsztowna budowa, 
a przede wszystkim szczerość 
natchnienia i polska bezpo­
średniość — oto zalety utwo­
ru, którego fragmentów słu­
chamy aż 8 razy w bieżącym 
tygodniu.

I Koncert Skrzypcowy Szy 
manowskiego nie ma wiele 
wspólnego z klasyczną formą 
sonatową. Jest neoromantycz 
nym poematem w guście im- 
presjonistyczno-skriabinow- 

skim. Przedziwny wiersz Mi- 
cińskiego (autora „Bazylissy 
Teofanu”) podobno natchnął 
kompozytora do stwc^enia 
owego „koncertu — symfo­
nii” o budzeniu się natury do 
życia, po zimowym letargu 
W majowym gaju rozśpiewa­
ne ptactwo. Orkiestra ilustru 
je erotyczny nastrój tekstu, 
szmery i szelesty „lasu płoną 
cego miłosną pożogą”, a soli­
sta na tym tle rozwija mgła- 
wicowo-ekstatyczną kantyle­
nę.

Natomiast w II Koncercie 
Szymanowski zdecydowanie 
dążył do unarodowienia swe­
go stylu. Pisał wówczas „Har 
nasię”, „Słopiewnie” i cykle 
„Mazurków”. Zabiegał teraz 
usilnie o „lechicki” klimat 
lecz łączony zawsze z bardzo 
osobistą nutą czułego roztę- 
sknienia.i. nader wyrafinowa­
nej emocjbnalności. Oba oma 
wiane koncerty wymagają od 
skrzypka pokonania nie byle 
jakich problemów technicz­
nych. Nadto kandydat winien 
odczuć szczególny styl tej re 
fleksyjnej muzyki, posiadać 
poetycką wyobraźnię. Ponie­
waż rodzaj omawianych utwo 
rów zbliża je do gatunku 
„symfonii koncertującej”, so­
lista musi dysponować dżwię 
kiem nośnym, pełnym i bar­
wnym, by nie „utopić się” w 
gęstej masie brzmienia nowo 
czesnej orkiestry.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

NOWOCZESNE INDIE (III)

SYSTEM KASTOWY
Indie kojarzą się nam najczęściej 

z instytucją kasty, z tą specy- 
liczną formą społecznej orga- 

wzacji i społecznego uwarstwienia 
Parającą się o zasadę hierarchii, 
ziedziczności, izolacji. Kasta nie 

^ascyn°wać badaczy. Do r.
51 naliczono 5 tysięcy publikacji 

na ten temat.
finin^m ^est kasta? Nie kusząc się o de- 
Ce 5^’ m°zna by wymienić następujące 
We y charakterystyczne systemu kasto- 

J . /• podział społeczeństwa na ściśle 
CzI z'elone od siebie grupy, których 
nie., °stw° określone jest przez urodze- 
w ’. zasada hierarchicznego uszerego- 
Bisv a °Wych ®ruP4 3- szczegółowe prze- 
in y °8raniczające kontakty społeczne z 
siłkń1”1 BruDam’ ’ spożywanie z nimi po- 
n:p ow ~ w obawie przed rytualnym za- 
^etzyszczeniem; 4. określone przywileje 
Sd ,zy też upośledzenia — w dziedzinie 
Zan- CZne^ c.zy Praktyk religijnych, zwią- 
mie J zajmowanym w syste-
okro£iStowet hierarchii; wykonywanie 
1 ni loneRo zawodu, które przechodzi 
tviv„ na syna: zawieranie małżeństw 

o w obrębie własnej kasty.

Kilka tysięcy 
odrębnych światów

”kasta” jest portugalskiego 
c]7p . dzenia. Oznacza ono krew, uro 
okrolf' ?indusi mają na to inne Jesienie: warna. czyli kolor.
Hindusów W- Rygwedzie, świętej księdze 
odbiiaipp ’ lstnieja tylko dwie warny, 
zasadńic^l Podział społeczeństwa na dwa 
ców, Arif Cz’Onv: iasnoskórych zdobyw- 
®l*WidówV J. ciemnoskórych podbitych, 

”• Później utrwalił się. znany 

nam do dzisiaj podział na cztery kasty — 
warny: braminów (kapłani, uczeni),
kszatrijów (wojownicy), wajsjów (rolni­
cy i kupcy) oraz siudrów (służba, nie­
wolnicy). Członkowie trzech pierwszych 
kast — to „podwójnie urodzeni”, gdyż 
w czasie ceremonii wtajemniczenia w 
w wieku chłopięcym, otrzymując „świę­
ty sznur”, który odtąd stale noszą na 
piersi, rodzą się po raz drugi. Kasta siu­
drów wyłączona jest z tej ceremonii. My 
liłby się jednak ten, kto by sądził, iz 
system kastowy zamyka się w owych 
czterech kastach, niby stanach w średnio 
wieczu. W istocie kast (nazywają się 
one wtedy dżati) jest około 3 tysięcy. 
Te znów dzielą się na jeszcze mniejsze 
jednostki. W każdej wsi jest około 20—30 
dżati.

A więc kilka tysięcy odrębnych 
światów, w których się żyje i umie­
ra, z których każdy oddzielony jest 
od pozostałych dziesiątkami naka­
zów obejmujących wszelkie niemal 
dziedziny życia, w których pełni się 
swoją dharmę (obowiązek), od cze­
go znów zależy czy się przybierze 
wyższą formę w przyszłym życiu. 
Człowiek związany jest ze swą ka­
stą raz na zawsze. Ani bogactwo, 
ani osiągnięte wykształcenie nie po­
ciąga za sobą zmiany kasty. Poza 
kastą nie ma bytowania. Wyklucze­
nie z niej jest też najcięższą karą 
społeczną.

Rzesza niedotykalnych
Nie na tym jednak koniec. Poza. 

svstemem kastowym jest ogromna 
rzesza tzw. niedotykalnych, liczą­
cych według spisu z 1961 r. 66 min. 

(13 proc, ogółu ludności). Znajdują 
się oni na samym dnie drabiny spo­
łecznej. Pełnią najniższe, „nieczy­
ste” posługi — oprawiają zwierzęta, 
garbują skórę bydlęcą, zamiatają, 
piorą, pracują na roli jako wyrobni­
cy. We wsi mieszkają w odizolowa­
nej strefie, obowiązuje ich osobny 
ubiór, nie mogą czerpać wody ze 
wspólnej studni, przekraczać progu 
świątyni, uczestniczyć w tych sa­
mych obrzędach, co reszta mieszkań 
ców. Najdziwniejsze jednak, iż ule­
gając przemożnej hinduskiej ten­
dencji do hierarchizowania życia 
społecznego, mają również swoje ka 
sty (tak samo jak mają je chrześci­
janie i muzułmanie).

Los „niedotykalnych” od dawna 
budził sprzeciw najlepszych synów 
Indii. Gandhi wziął na wychowanie 
dziewczynkę spośród „niedotykal­
nych”. Chcąc podnieść tę upośledzo­
ną grupę w oczach własnego społe­
czeństwa, nazwał ich „haridżana- 
mi”, czyli dziećmi Bożymi; wydawał 
też czasopismo pod nazwą „Hari- 
dżan”. Za sprawą Nehru, przewodni 
czącym komisji opracowującej kon­
stytucję Indii został dr Ambedkar, 
sam wybitny prawnik, przywódca 
„niedotykalnych” z Bombaju. Dla 
„haridżanów” zagwarantowane są 
miejsca w parlamencie (76 na 506), 
w rządzie i w szkołach wyższych. 
Wydano ustawy, które zabraniają 
dyskryminacji „haridżanów” na po­
lu gospodarczym, społecznym czy 
praktyk religijnych. Ale od przepi­
su do praktyki społecznej daleka 
jest droga.

Rosnąca rola kasty
Czy instytucja kasty słabnie czy 

ulega wzmocnieniu w Indiach zmie­

rzających ku modernizacji? Niewąt­
pliwe jest chyba, iż nowoczesne spo 
łeczeństwo przemysłowo-miejskie 
nie może funkcjonować w oparciu o 
zasadę kastowości. W miarę też po­
stępów industrializacji i urbanizacji 
nieuchronnie zanikać będzie znacze­
nie kasty w życiu Indii. Tymczasem 
jednak, rola kasty, jak się wydaje, 
rośnie. Paradoksalnie nieco, dzieje 
się tak na skutek modernizacji. Jej 
postępy są dostatecznie duże, iżby 
wywołać objawy kastowości, za sła­
be zaś, by je zahamować.

Przed okresem brytyjskim kasta była 
zjawiskiem na wskroś lokalnym. Jej za­
sięg ograniczony był do jednej czy dwóch 
wsi. W obrębie każdej wsi — przy całej 
nierówności społecznej — istniała swoi­
sta pionowa solidarność kastowa. Wraz 
z nastaniem panowania brytyjskiego, a 
jeszcze bardziej od czasów niepodległo­
ści, sytuacja uległa zasadniczej zmianie. 
Drogi, kolej, poczta, prasa — wszystko to 
sprzyjało podróżom, spotkaniom, dysku­
sjom z członkami własnej kasty rozpro­
szonymi często po całym regionie. Rodzi 
się zjawisko poziomej solidarności kasto­
wej. Wydaje się własne dzienniki i pu­
blikacje. zakłada spółdzielnie, szpitale, 
hotele i jadłodajnie dla członków włas­
nej kasty. Zjawisko to nie omija i mia­
sta. Na każdym kroku i przy każdej oka­
zji popiera się interesy „swoich”. Kasta 
wkracza do zagadnień oświaty i polityki 
stanowej. Kasta wzmacnia poczucie od­
rębności regionalnej na bazie wspólnego 
języka. Rodzą się antagonizmy między- 
kastowe.

Na ogół nie kwestionuje się jed­
nak samego porządku kastowego. Ist 
nieje za to silna dążność do popra­
wienia swego miejsca w hierarchii 
kastowej. Wbrew bowiem rozpow­
szechnionym mniemaniom, system 
kastowy nie jest systemem zamknię 
tym, w którym nie ma ruchliwości 
społecznej. Ruchliwe wszakże są nie 
jednostki a całe grupy. Kasta, osią­
gnąwszy np. większą zamożność czy 
znaczenie polityczne, stara się po- 

dżwignąć w ramach wspomnianego 
uprzednio czwórdzielnego porządku 
kastowego. Niekiedy trwa to dość 
długo, niekiedy trzeba się przenieść 
w inne strony czy dorobić sobie 
„właściwą” genealogię (istnieje 
zresztą osobna kasta „genealogów”). 
Łączy się to z procesem, który otrzy 
mał nazwę sanskrytyzacji. Polega on 
na przyswajaniu sobie rytuałów wła 
ściwych wyższej kaście.

Także w miastach
Duch kastowości, jak dotychczas, 

nie zamiera nawet wraz z przenie­
sieniem się ze wsi do miasta. Istnie­
je zdecydowana tendencja do wy­
twarzania się gett kastowych w prze 
strzeni miejskiej.

Wymogi miejskiego życia — praca 
w fabryce czy urzędzie, korzystanie 
z publicznych środków transportu 
doprowadzają do kontaktów między 
sobą ludzi pochodzących z różnych 
kast. Tym ściślej za to przestrzega 
się izolacji kastowej w murach wła­
snego mieszkania. Wśród najbar­
dziej zaś nawet postępowych Hindu­
sów postawa życzliwości czy choćby 
tolerancji wobec innych kast koń­
czy się, gdy idzie o małżeństwo syna 
czy córki.

Odsetek małżeństw międzykasto- 
wych, ten najlepszy wskaźnik inte­
gracji społecznej, jest ciągle zniko­
my. Zanik różnic kastowych, wytwo 
rżenie się społeczeństwa egalitarne­
go w Indiach jest sprawą dalekiej 
jeszcze przyszłości.
Doc. dr JANUSZ ZIÓŁKOWSKI
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BUDOWA PODNIEBNEJ MAGISTRALI Nadzieja 
uia

Odwieście kilometrów od 
Abakanu, stolicy Cha- 
kaskiego Obwodu Auto 

nomicznego, tam, gdzie z Sa- 
jańskich gór wdziera się w 
Chakaskie stepy górska rzeka 
tej samej nazwy co miasto, w 
skalistej szczelinie rozłożyła 
się Abaza. Do niedawna była 
to najbardziej oddalona osada 
obwodu, granicząca z Tuwiń- 
ską Autonomiczną SRR. Groź­
ne Sajany, porośnięte potęż­
nymi cedrami i jodłami, od 
niepamiętnych czasów oddzie­
lały ziemię Chakasów i Tuwiń 
ców — odwiecznych mieszkań­
ców górnego Jenisieju. Jedy­
nie niekiedy myśliwi ryzyko­
wali i przedzierali się zwierzę­
cymi tropami przez górzystą 
sajańską tajgę.

O tych miejscach jeszcze w 
końcu zeszłego wieku badacz 
Centralnej Azji A. W. Andria- 
now, mający na uwadze bez­
droża i oddalenie terenu, pi­
sał z pesymizmem: „olbrzy­
mie bogactwa mineralne, ale 
jeszcze nikomu niepotrzebne”. 
Późniejsze badania potwier­
dziły prognozy Andrianowa: 
za sajańskim grzbietem, w do­
linie, którą Mongołowie nazy­
wają Chan-Cho-Chan — „Ka­
mienny worek z maleńkim 
otworem” (wówczas przez Sa­
jany przebijał się tylko Jeni- 
siej) — znaleziono węgiel, 
azbest, żelazo, kobalt, rzadkie 
metale, złoto. Unikalne bo­
gactwa Centrum Azji geologo­
wie nazwali „Złotą Czaszą”.

Obecnie z Abazy, przez nie­
dawno zbudowany most na 
Abakanie, przebiega ku „Zło­
tej Czaszy” szosa budującej 
się magistrali Abaza-Ak-Do- 
wurak.

Trasa bierze początek w 
Chakasji przy Abazie, gdzie 
wybudowana została nowo­
czesna kopalnia. Daje ona 
około trzech milionów ton su­
rowca rocznie dla Kuźnieckie- 
go Metalurgicznego Kombi­
natu. Końcowy punkt magi­
strali znajduje się w Tuwie, 
przy mieście Ak-Dowurak, co 
oznacza „Biała Ziemia”. Tak 
nazywali Tuwińcy złoża azbe­
stu. Obliczono, że w Tuwie 
znajdują się setki milionów

ton rudy azbestowej najwyż­
szej jakości. Obecnie w doli­
nie rzeki Chemczyk powstaje 
kombinat azbestowy, który 
rozpoczął już produkcję.

Nowa trasa Abaza-Ak-Do- 
wurak zostanie otwarta w 
1968 r. Skróci ona drogę rudy 
do kolei żelaznej prawie czte­
rokrotnie. Budowa drogi trwa 
jednocześnie z północnej i po­
łudniowej strony. Podniebna 
trasa wznosi się do 2200 me­
trów nad poziom morza. .

Wraz z inżynierem Dymi­
trem Kanopliukiem przeje­
chałem wybudowanym już od­
cinkiem drogi z chakaskiej 
strony. Mimo młodego wieku 
— 29 lat, Kanopliuk posiada 
już duże doświadczenie. Do 
Abazy przyjechał wraz z 
pierwszymi budowniczymi, 
kiedy trasa nie istniała nawet 
na planach projektantów. Za­
czął pracę jako brygadzista, 
później był naczelnikiem od­
cinka, głównym inżynierem, a 
teraz stoi na czele zarządu 
kierującego pracami.

Kto pracuje przy budowie 
drogi — spytałem Kanopliuka.

— Abaza-Ak-Dowurak to 
międzynarodowa budowa. Pra­
cownicy zjechali tu ze wszyst­
kich stron kraju. Ale zasad­
nicza grupa to pionierzy opa­
nowywania Syberii, budow­
niczowie kolei Abakan-Nowo- 
kuźnieck i Abakan-Tajszet. 
Bohater Pracy Socjalistycznej 
Aleksander Mudrow zjawił 
się tu, na przykład, wraz ze 
swą brygadą liczącą sześćdzie­
sięciu ludzi.

Na trasie spotykam wielu 
Chakasów i Tuwińców. Razem 
ze swoją jurtą przykoczował 
tu Tuwiniec Siergiej Derbi- 
kiej, szanowany w kolektywie 
człowiek.

Zeszłego lata pracowało przy 
budowie magistrali przeszło 
czterystu ochotników — stu­
dentów z Moskiewskiego In­
stytutu Drogowego. Odjeżdża­
jąc, kierownik grupy, student 
Nikołaj Kusków powiedział: 
„W przyszłym roku oczekujcie 
nas. Znowu przyjedziemy. 
Trasa przez tajgę to najlepsza 
szkoła dla nas, przyszłych in­
żynierów — drogowców”.

Przed budowniczymi stanęły 
na drodze granitowe skały, 
górskie rzeki i strumienie, w 
wysokich zaś partiach — na­
wet latem — wieczna zmarzli­
na i śnieg.

Sajany sprawiają często bu­
downiczym niespodzianki. W 
czerwcu wzbierająca wskutek 
topnienia śniegów górska rze­
ka wściekle rzuciła się na osa­
dę Bolszoj On, grożąc zmy­
ciem osady z powierzchni zie­
mi. Nieprzerwanie przez dwie 
doby do wzburzonego potoku 
wrzucano kamienie i kręgi be­
tonowe przeznaczone do budo­
wy przepustów, aby odsunąć 
w ten sposób nurt rzeki poza 
osadę. Żywioł został pokona­
ny. „Trofeum” zbuntowanej 
rzeki stanowił zaledwie jeden 
drewniany most oraz jeden 
domek.

Budowniczowie postanowili 
przed jubileuszem władzy ra­
dzieckiej pokonać ostatni, 
pięciokilometrowy odcinek tra 
sy. Magistrala Abaza-Ak-Do- 
wurak uzupełni transportową 
„aortę” rodzącego się w tej 
części Syberii Sajańskiego 
Kompleksu Przemysłowego. 
Jego zakładom da tanią ener­
gie budująca się o sto kilo­
metrów od Abazy w Karło- 
wom Stworę na Jenisieju, naj­
potężniejsza w świecie Saja- 
nó-Szuszenska hydroelektrow­
nia.

Wysokogórska trasa w saja- 
nach zamknie na terytorium 
Chakasji i Tuwy pierścień 
1 250-kilometrowej autostrady.

Zan kacer
(AP Nowosti) |

palaczy?
Na jednaj z ostatnich konferen 

cji lekarzy amerykańskich po­
święconej problemowi „papierosy 
a zdrowie”, dr Charles LeMai- 
stre złożył oświadczenie, które 
odbiło się szerokim echem w opi­
nii i wywołało niesłychany boom 
na giełdach Nowego Jorku i Lon 
dynu, gdzie . akcje wielkich firm 
tytoniowych skoczyły pionowo w 
górę. Dr LeMaistre oświadczył co 
następuje: „Odkryto obecnie ten 
składnik tytoniu, który uważa się 
za główny czynnik rakotwórczy. 
Wyeliminowanie tego składnika 
przez odpowiednią przeróbkę ty­
toniu nie wydaje się zbyt trud­
nym, ani tym bardziej nierozwią 
żalnym problemem”.

Rzecz jasna, na konferencji na­
tychmiast zażądano dokładniej­
szych danych na ten temat. Dr 
LeMaistre jednak odmówił. Po­
wiedział, że „nie może zdradzić 
zaufania badacza, który dopiero 
za kilka miesięcy ogłosi swe pra­
ce i przedstawi dokładnie swe od 
krycie na łamach prasy lekar­
skiej”.

Po tej konferencji w pracowni 
badacza na Uniwersytecie Teksa­
su telefon dzwonił bez przerwy. 
Z całego świata napływały pyta­
nia, żądania wyjaśnień. Dr Le­
Maistre opublikował więc w pra­
sie oświadczenie utrzymane w 
bardzo ogólnikowych terminach: 
„Ostatnio zidentyfikowano wiele 
niebezpiecznych dla zdrowia skła 
dników tytoniu. Niektóre ź nich 
mają — jak wiadomo — działa­
nie rakotwórcze. O tym wiadomo 
już od lat. W moim oświadczeniu 
złożonym na konferencji powie­
działem, że pewne badania prze 
prowadzane obecnie mogą dopro 
wadzić do zidentyfikowania i izo 
lowania nowych czynników rako 
twórczych w tytoniu. (PAP)

Rytmika T wydajność

Czy styczeń

musi być gorszy?

Za kulisami 
„Legendy Bałtyku“ 

W trzydziestolecie premiery warszawskie!

Niedawno obchodziliśmy 
tysiąclecie Wolina, jed­
nego z najbardziej ma­

lowniczych zakątków nadbał­
tyckich, najbogaciej chyba 
wyposażonego przez historię i 
legendę. Średniowieczna repu 
blika kupiecka — Wenecja 
Północy, miasto korsarzy i nie 
przebranych bogactw, ośrodek 
słowiańskiego kultu boga Try 
gława, w latach pięćdziesią­
tych znalazł się Wolin w cen­
trum zainteresowania pol­
skich archeologów. Istniała też 
średniowieczna legenda o za­
topionym mieście Winecie...

♦
W latach międzywojennych, 

kiedy musieliśmy się zadowa­
lać skromnym i wąskim dostę 
pem do morza, znakomity 
kompozytor Feliks Nowowiej­
ski, laureat wielu międzyna­
rodowych nagród, twórca ope­
ry „Quo Vadis”, która uzyska 
ła mu światowy rozgłos, od- 
jirżebał dawną słowiańską le­
gendę. Wówczas, gdy całe wy 
brzeże szczecińskie z Wolinem 
od paru wieków znajdowało 
się w niemieckich rękach, by­
ło to aktem niemałej wagi.

Przypomnij my jeszcze, że 
Nowowiejski obdarzał Morze 
Bałtyckie specjalnym senty­
mentem. Jest on twórcą słyń 
nego „Hymnu do Bałtyku”. 
Dziś w rewanżu jego imie­
niem nazwano dziesięcioty- 
sięcznik, jego imię noszą szko 
ły m. in. w Gdańsku i Szcze­
cinie.

*
Pierwsza wersja operowa 

„Legendy Bałtyku” z libret­
tem Walerii Szalay-Groele uj­
rzała światło rampy w listo­
padzie 1924 r. w Poznaniu. 
Spotkała się z entuzjastycz­
nym przyjęciem publiczności. 
Kompozytorowi-urządzono o- 

’ wację.

Jeden z recenzentów pisał: 
„Nowowiejski obdarzył nas 
dziełem wielkiej wartości... 
zaklął w nim i wyczarował 
strzępek naszej przeszłości 
plemiennej, podkreślił miłość 
naszą ku morzu”. Kompozytor 
nie był jednak w pełni zado­
wolony ze swego dzieła. Nie­
ustannie modyfikował muzy­
kę, dążył do większej zwar­
tości utworu. Po prapremierze 
operę wystawiono we Lwo­
wie, następnie w Katowicach. 
Wreszcie, trzydzieści lat te­
mu, w październiku „Legen­
da Bałtyku” znalazła się w re 
pertuarze Teatru Wielkiego w 
Warszawie...

Było to duże wydarzenie ar­
tystyczne. Scenograf, oszoło­
mił publiczność przepychem 
wystawy.

Publiczność warszawska 
przychylnie przyjęła operę. W 
recenzjach obok uznania wy­
rażono też opinie krytyczne, 
podważając nawet samą ideę 
wydobycia na światło dzien­
ne starej nadbałtyckiej legen 
dy. Niemniej stolica, obejrza­
ła dzieje dwojga kochanków 
z rybackiej osady, którvch 
rozdzielić chciał handlarz 
bursztynu, zły Lubor. Szczę­
ściem zakochanej parze sprzy 
jał bóg Perun. Pomógł Dorna 
nowi zdobyć pierścień królo­
wej Winety, miasta zatopio­
nego w falach Bałtyku. Ofia­
ruje go swemu ludowi wraz 
ze słowami: „Ten znak, co zdo 
bił stary gród — odzyskał dziś 
słowiański lud”.

*
Kompozytor i z tej wersji 

nie był zadowolony. Nad ope 
rą pracował jeszcze w latach 
okupacji. W ostatniej wersji, 
w 1955 r. wystawiona została 
w Operze Poznańskiej. Następ 
ne inscenizacje odbyły się w 
Rostocku (NRD), we Wrocła­
wiu i w Lodzi.

IRENA SOLINSKA

NOWE MODELE

Jeszcze w tym roku Związek 
Radziecki rozpocznie produkcję 
nowych modeli samochodów. M. 
in. fabryka w Gorki wypuści 
wóz osobowy GAZ-24 o nowocze­
snym nadwoziu i większym silni­
ku, niż ten Jakim dysponują po­
pularne „Wołgi”. Ukraińskie za­
kłady „Kommunar’ równolegle z 
dotychczasowym modelem ..Zapo 
rożca” produkować będą nowy 
typ wozu superkomfortowego. Ro 
zwinie się ponadto produkcja 
wielkich ciężarówek, które będą 
mogły zabierać do 22 ton ładun­
ku,

CO TO JEST „RIŁA”?

Jest to po prostu bułgarska na­
zwa dla „Moskwicza”. Wozy te 
montowane są w miejscowości 
Lowecz, gdzie trwa obecnie dal­
sza rozbudowa zakładów samocho 
dowych, powstają nowe hale fa­
bryczne i sieć drobnych zakła­
dów kooperujących z przemysłem 
samochodowym.

KIEDY W PARY2U 
POWSTAJĄ KORKI?

Kłopoty z garażowaniem są nie 
tylko naszą bolączką. Boryka się 
z nimi m. in. Paryż, w którym 
na 1,8 min pojazdów mechanicz­
nych aż 300 tysięcy garażuje pod 
gołym niebem. Francuska służba

drogowa wyliczyła, że przepusto 
wość paryskich ulic jest jeszcze 
jako taka, jeśli w ruchu znajdu­
je się jednocześnie 150 tys. pojaz 
dów. Z reguły Jednak jest ich 
na ulicach Paryża kilkakrotnie 
więcej i komunikacyjne korki 
są zjawiskiem powszechnym. Naj 
gorsze zdarzają się w okresie 
przedświątecznym, kiedy to na 
ulice wyrusza jednocześnie ćwierć 
miliona pojazdów. Wówczas by­
wa i tak, że na długo staje w Pa 
ryżu cały ruch, a motocyklowa 
służba drogowa musi się solidnie 
napocić, żeby przepchać taki „ko 
rek - gigant.

NA RÓŻOWO...

W Mediolanie gospodarze mia­
sta doszli do wniosku, że ciemno 
szary asfalt na jezdniach wcale 
nie jest tak bezpieczny i tytułem 
próby postanowili wylać plac 
przed katedrą asfaltem w barwie 
różowej.

OŚRODEK. DLA KIEROWCÓW

. W Lęborku w woj. gdańskim 
powstaje ośrodek szkoleniowy dla 
kierowców zawodowych oraz no­
woczesna stacja diagnostyczna 
dla samochodów. Budowę ośrod­
ka realizuje Liga Obrony Kraju 
z własnych funduszów. Inwesty­
cja ma być gotow? w połowie 
przyszłego roku. (API;

raz ze zbliżającym się 
w nowym rokiem szczegół 

nej aktualności nabiera 
pytanie zawarte w tytule. Do­
tychczas bowiem grudzień był 
w’ naszej gospodarce najlep­
szym miesiącem roku, a sty­
czeń najgorszym. Te grudnio- 
wo-styczniowe wyskoki zaw­
sze drogo nas kosztowały. 
Świadczyły o szkodliwej aryt- 
mii produkcji przemysłowej, o 
złej jej organizacji.

Oto na przykład przemysł 
maszynowy dwa lata temu 
znacznie przekroczył plan pro­
dukcji czwartego kwartału. 
Najwyższe przekroczenie nastą 
piło w grudniu. Przemysł ten 
dał w ostatnim miesiącu roku 
wszystko co mógł, jednocześ­
nie pozbawiając się wszelkich 
rezerw. Rezultat? W styczniu 
następnego 1966 roku nie by­
ło prawie żadnych robót w to­
ku. A jakże np. montować sa­
mochody w styczniu, gdy wszy 
stkie części, z których składa 
się ten wehikuł, zużyto jesz­
cze w grudniu poprzedniego ro 
ku? Zanim wyprodukuje się 
nowy zapas części, miesiąc dia 
bli biorą. Toteż plan stycznio­
wy był z reguły ustalany na 
niższym poziomie niż grudnio­
wy, co przyczyniało się do u- 
sankcjonowania arytmii pro­
dukcyjnej.

Przytoczyliśmy przykład do­
tyczący przełomu roku 1965 i 
1966. Uczyniliśmy to w celu 
scharakteryzowania sytuacji 
panującej przed VII Plenum 
KC PZPR. Odbyło się ono w 
końcu 1965 roku. W związku 
z tym warto zastanowić się 
nad wpływem uchwał Plenum 
na przełom następnego roku z 
1966 na 1967. Warto prześle­
dzić, czy podjęte wysiłki zmie­
rzające do poprawy organiza­
cji pracy przedsiębiorstw — 
zwłaszcza rytmiczności ich 
działania — przyniosły oczeki­
wane rezultaty.

OPTYMISTYCZNE 
HOROSKOPY

Dane, którymi dysponujemy, 
świadczą o odczuwalnej zmia­
nie na lepsze. Ta poprawa by­
ła nie tylko ogólnie przewidy­
wana, ale także ujęta we 
wskaźnikach planu. Tym ra­
zem zadecydowano, że styczeń 
nie może być miesiącem ulgo­
wym, a produkcja powinna 
być, wbrew dotychczasowej 
praktyce, wyższa niż w grud­
niu. W związku z tym zapla­
nowano w przemyśle elektro­
maszynowym, bo o nim głów­
nie mówimy, wyższą o 2,2 pro­
cent produkcję w styczniu 
1967 roku, niż osiągnięto w 
grudniu 1966 roku. Umieszcze­
nie w planie wyższego wskaź­
nika styczniowego było ściśle 
związane z uchwałami VII Ple 
num oraz z przewidywanymi 
postępami w organizacji pro­
dukcji, a więc w kooperacji, 
dostawach materiałowych itp.

Oczekiwania się sprawdziły 
W styczniu 1967 roku ów nie 
co wyższy w stosunku do gr? 
dnia plan został przekroczony 
Podobnie było w całym pierw 
szym kwartale br. Okazało się 
że styczeń nie musi być •gOr, 
szy od grudnia!

Tak było w ubiegłym roku 
a jak będzie w bieżącym? 
tej chwili brak jeszcze dokłan 
nych danych, ale istniejące sza 
cunki nastrajają optymistyCz. 
nie, świadcząc o trwałej ponra 
wie rytmiczności. Już teraz 
wiadomo, że plan produkcji 
globalnej przemysłu maszyno, 
wego będzie przekroczony 0 
blisko 3 proc. Wiadomo także 
że znacznie wzrosły roboty w 
toku, czyli zapasy różnych 
części i detali do produkcji 
Stwarza to pomyślny horoskop 
na styczeń i na cały pierwszy 
kwartał przyszłego roku.

Rytmiczność poprawiła się 
nie tylko w przekroju kwar­
talnym i miesięcznym, ale tak 
że dekadowym.

WYNIKI

Dążenie do zapewnienia nor 
malnych warunków startu w 
styczniu wiąże się — jak już 
wspomnieliśmy — ze zwiększa 
nymi zapasami produkcji w to 
ku. W bieżącym roku istnieje 
jednak niebezpieczeństwo nad­
miernego poziomu tych zapa­
sów, co ze względów ekono­
micznych jest równie szkodli- 
we^ jak ich brak lub niedosta­
teczny poziom.

Abstrahując od tego niebez­
pieczeństwa, które może być w 
listopadzie i gr aniu zażegna­
ne, trzeba stwierdzić, że po­
rządkowanie organizacji pracy 
w każdym przedsiębiorstwie i 
zakładzie, postulowane przez 
VII Plenum, zaczyna przynosić 
oczekiwane wyniki nie tylko 
w poprawie rytmiczności pra­
cy, ale także we wzroście wy­
dajności.

Pr że jawi a W'tyrh pewnfe 
prawidłowość. Wynika ona z 
wciągnięcia do współdziałania 
dziesiątków tysięcy komisji u- 
sprawnień. W samym przemy­
śle maszynowym zgrupowały 
one ponad 20 tysięcy osób. Na 
ich ręce wpłynęło wiele wszel­
kiego rodzaju wniosków, z któ 
rych większość dotyczyła or­
ganizacji pracy. Realizacja 
tych wniosków nie jest jeszcze 
pełna, ale to co już zrobiono 
wywarło dodatni wpływ na ca 
ły przemysł. Świadczy o tym 
przewidywane znaczne prze­
kroczenie rocznego planu pro­
dukcji przemysłowej _w 1967 
roku oraz poprawa wielu in­
nych wskaźników ekonomicz­
nych. Na tę poprawę złożyło 
się oczywiście wiele przyczyn, 
wśród których bardzo istotne 
miejsce zajmuje poprawa or­
ganizacji pracy i jej rytmicz­
ności.

BRONISŁAW LEWICKI

z darza się, że na wieść o powoła­
niu komisji usprawnieniowej za-

interesowani
dobrotliwie acz z

uśmiechają się 
niedowierzaniem.

„Tyle było komisji — mówią — tyle 
reorganizacji i co?... Owe „i co?” ma 
oznaczać niewiarę w siłę, która mogła­
by skutecznie zaatakować tradycjona­
lizm, złe nawyki, wygodnictwo w do­
tychczasowym sposobie pracy...

I, trzeba przyznać, że miewają rację!
Duch nowatorstwa unosi się także 

nad naszymi sądami powszechnymi. 
Mniej lub więcej słusznie, ale dość sze­
roko uważa się, że sądy nie pracują 
nowocześnie, że w ich działalności (nie 
orzeczniczej, lecz administracyjno- kan 
celaryjnej) dużo jest mitręgi, biurokra­
cji, powolności itd. itp.).

Temida, jak wiadomo, wznosi miecz 
groźny i wyostrzony, potrząsa szalami 
wagi precyzyjnej i nieubłaganej, ale 
szatę ma podszytą... papierkami. Nic 
dziwnego. Temida wymierza sprawie­
dliwość ferując wyroki. Ale słudzy jej 
muszą przy por^ocy dokumentów moś­
cić drogę przygotowywaniu spraw i wy­
konawstwu wyroków. I tylko precyzja 
w działaniu oparta na fundamencie 
sprawnej organizacji pracy może za­
bezpieczać przed utyskiwaniami na 
tych zza biurek kancelarii sądowych...

Komisja Usprawnień Pracy w sądow­
nictwie formalnie istniała od dawna, 
ale dopiero zarządzenie Ministra Spra­
wiedliwości z 1966 r. ożywiło ją i na­

Temida się unowocześnia
dało właściwy sens jej działalności. Po­
wołano terenowe zespoły robocze zło­
żone z doświadczonych sądowników, 
które przepracowały liczne koncepcje 
usprawnieniowe. Komisja zaś przeana­
lizowała je i sformułowała wnioski. 
Owocem tych prac jest uchwała, zawie­
rająca tezy nowatorskich zaleceń w za­
kresie usprawnienia organizacji i uno­
wocześnienia metod pracy w sądownic­
twie.

Większość zaleceń zawiera, oczywiś­
cie, specjalistyczne szczegóły. Reformy 
nie dotyczą, rzecz jasna, działalności 
sędziowskiego orzekania. Dotyczą nato­
miast techniki działalności pozaorzecz- 
niczej i organizacji pracy, umożliwia­
jącej sprawne funkcjonowanie sądu o- 
raz wykonanie jegc} orzeczeń.

Zalecają reorganizację sztabu preze­
sa sądu wojewódzkiego. Sztabem tym 
jest dotychczasowy „\yydział prezydial­
ny”, organ, w którym skupiają się róż­
norakie funkcje. Kierowanie admini­
stracją sądową przy pomocy takiego 
sztabu absorbuje prezesa i odrywa go 
od decydowania o węzłowych proble­
mach, a przede wszystkim utrudnia 
nadzorowanie jednolitości orzecznictwa 
sądowego.

Zamiast więc owego „wydziału pre­
zydialnego” tezy zalecają utworzenie 
podległych bezpośrednio prezesowi są­

du wojewódzkiego: oddziału organiza­
cyjnego, oddziału kadr i szkolenia, a 
ponadto biura d/s finansowo-gospodar­
czych oraz wydziału nadzoru i wyko­
nawstwa — którymi kierować może 
wiceprezes sądu. Wydaje się, że jest to 
reforma dość zasadnicza. Prezes otrzy­
ma bowiem operatywne komórki w za­
kresie poszczególnych działów admini­
stracji sądowej. Ułatwi mu to szybsze 
podejmowanie decyzji. Może to przy­
nieść wiele dobrego. Rezultat reformy 
powinien odczuć interesant kancelarii 
sądowej.

Tezy wysuwają także zalecenia w za­
kresie organizacji pracy sądownictwa- 
Wśród nich na uwagę zasługują zale­
cenia o charakterze decentralizacyj 
nym. Powinny one usprawnić i przy­
spieszyć wiele czynności sądowych, c 
znowu pozytywnie odczuje interesan • 
Przypomnijmy choćby owe „czekam 
na podpis”. -

Dążenie do wyeliminowania zbędnej 
korespondencji wewnętrznej, ustawo­
we wprowadzenie ferii sądowych, wy , 
datna poprawa wyposażenia sądów 
maszyny biurowe i nowoczesne pomo 
kancelaryjne oto — dalsze zaleceni 
komisji usprawniającej. ., t

Jej generalnym hasłem jest: Temi 
Unowocześniaj się! JERZY JASIŃSKI4 GŁOS WIELKOPOLSKI 4
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. Kolejna porcja emocji pod koszami 'dalękopisemj

Przetargi

Zakończenie mistrzowskich rozgrywek piłkarzy spowodowało że 
uwaga kibiców sportowych zwróciła się na dyscypliny zimowe a 
przede wszystkim koszykówkę.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
przeżywać będziemy kolejną por­
cję einocji na meczach koszykarek 
i koszykarzy. Do Poznania przy, 
jeżdżają męskie zespoły Wybrzeża 
Gdańsk i AZS-u Toruń. Obie dru­
żyny od lat grają już w ekstra­
klasie i mają na swoim koncie 
wiele sukcesów. Zwłaszcza toruń­
ski AZS dobrze znany jest po­
znańskim kibicom, którzy pamię­
tają że właśnie z akademikami 
LeCh miał w okresie swojej świet­
ności najwięcej kłopotów. W tym 
sezonie toruniacy są autorami naj 
większej niespodzianki pierwszych 
dwóch kolejek spotkań. Pokonali 
oni w swojej sali Jednego z fa­
worytów — Wisłę Kraków.

W sobotę o godz. 18 w sali przy 
ul. Młyńskiej rozegrane zostanie 
spotkanie AZS-Poznań — AZS- 
Toruń, a o godzinie 20 w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego Lech spotka 
sie z Wybrzeżem Gdańsk. W nie­
dzielę AZS Poznań gra o godz. 
18.30 z Wybrzeżem Gdańsk a Lech 
o godz. 20 z AZS-em Toruń. Z po­
zostałych meczy I ligi mężczyzn 
do najciekawszych należeć nie­
wątpliwie będą spotkania krakow­
skiej Wisły ze Śląskiem Wrocław 
i AZS-em Warszawa.

W I lidze żeńskiej Olimpia gra

u siebie zaś Lech i AZS wyjeżdża­
ją do Gdańska i Szczecina, w so­
botę w sali przy ul. Świerczew­
skiego Olimpia zmierzy się z Ko­
roną Kraków, a w niedzielę o 
godz. 18 z Wisłą Kraków. W me. 
czu sobotnim poznanianki są zde­
cydowanym faworytem. Gorzej bę 
dzie w niedzielę, gdyż Wisła, która 
nie poniosła w tym sezonie ani jed 
nej porażki, to naprawdę dosko­
nały, świetnie wyszkolony zespół. 
Z zaciekawieniem oczekiwać bę­
dziemy rezultatu spotkania po­
znańskiego AZS-u z Czarnymi 
Szczecin. Zwycięstwo w tym me­
czu mocno podreperowałoby kon­
to punktowe akademiczek i zwięk­
szyłoby szanse na utrzymanie się 
w lidze.

HISZPANIA—POLSKA 5 : 0
W czwartek, w drugim dniu 

ćwierćfinałowego meczu tenisowe 
go o Puchar Króla Gustawa, na­
si reprezentanci wygrali 
Madrycie tylko jednego 
i ostatecznie reprezentacja 
panii pokonała Polskę 5 : 0.

A oto wyniki drugiego 
Gisbert—Lewandowski 3 : 6.

w 
seta 

Hisz-

dnia: 
7 : 5, 
6 : 1,6 : 2; Santana—T. Nowicki

6 : 3; Arilla, Orantes—Rybąrczyk, 
T. Nowicki 6:2, 7:5.

Państwowe Wydawnictwo Naukowe Oddział w Po­
znaniu, Poznań, ul. Czerwonej Armii 69 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż po wy­
padku SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Warsza­
wa” M-20, rok produkcji 1960, nr rej. PM 12-68, nr 
silnika 20-133645, nr podwozia 63023 — cena wywo­
łania 27.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 4 grudnia 1967 r. o go­
dzinie 10 w PWN — ul. Czerwonej Armii 69.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania 
do kasy Wydawnictwa, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Samochód można oglądać na trzy dni przed prze­
targiem w godz. od 9—11 w garażu przy ul. Fredry 
nr 10, wejście od al. Stalingradzkiej.

Informacji związanej z przetargiem udziela się 
pod nr telefonu 518-10._______________

M4GAZWL 
o powierzchni 100—200 m8 

w Poznaniu względnie w powiecie
POSZUKUJE

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

P O Z N A N, ul. Garbaty nr 64 
telefon 621-50 M8280

Rewelacyjnie spisujące się wiel­
kopolskie zespoły korzykarzy 
II ligi grają w niedzielę na wy­
jazdach. Stal Ostrów zmierzy się 
z Resovią zaś Olimpia z Zawiszą 
Bydgoszcz, (s)

Z Wielkopolski
Oba czołowe zespoły piłkarskie 

Wielkopolski wystąpią w najbliż­
szą niedzielę w dalszej serii roz­
grywek o Puchar Polski. O godz. 
10.30 na Golęcinie Olimpia zmie­
rzy się z ŁKS Łódź, o godz 12 
spotkają sie na Dębcu drużyny 
Lecha i Śląska Wrocław.

Finały ogólnopolskiego turnieju 
siatkówki męskiej o Puchar Zwią? 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cukrów 
niczego rozegrane zostaną 25 i 26 
bm. w hali Energetyka. Organiza­
torem Imprezy jest Rada Woje­
wódzka FS Sparta.

II drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w gimnastyce sportowej męż­
czyzn i kobiet odbędą się 25 i 26 
bm. w Poznaniu których organi­
zatorem jest Poznański Okręgowy 
Związek Gimnastyczny.

Najbliższy mecz o Puchar 
GKKFiT juniorów rozegra repre­
zentacja Poznania 26 bm. w Pile 
z iedenastka Katowic. Dwa ostat­
nie mecze z Łodzią i Warszawą od 
będą się na wyjazdach.

• W Eindhoven rozegrano pierw 
szy mecz 1/8 finału rozgrywek pił­
karskich o Puchar Zdobywców 
Pucharów między holenderską dru 
żyną NAC Breda a angielskim zes 
połem Cardiff City. Mecz zakoń­
czył sie wynikiem 1:1.

• Stołeczna Legia pokonała w 
meczu o mistrzostwo I ligi ho­
keja na lodzie Górnika Murcki 
6:2.

• Piłkarski mistrz Austrii, wie­
deński Rapid zwyciężył w rozgryw 
kach 1/8 finału Pucharu Europy 
Eintracht Braunschweig 1:0.

Szachy

Acztowiec liderem
Osiem drużyn bierze udział w 

drużynowych rozgrywkach sza­
chowych o mistrzostwo okręgu 
poznańsko-zielonogórskiego. Ponad 
to 15 drużyn, w dwóch grupach, 
walczy o mistrzostwo klasy A. 
Spośród zespołów startujących w 
lidze okregowej dwie najlepsze 
drużyny awansować będą, po za­
kończeniu rozgrywek, do półfina­
łów mistrzostw Polski

Po trzech rundach tegorocznych 
rozgrywek sytuacja w lidze okre­
sowej jest następująca: 
1. Pocztowiec Pozn, 
2. PDk Szamotuły 
3. Huragan Żagań 
4. Stilon Gorzów 
5. Stella Gniezno 
»• Piast Kobylin 
'• Lech ił Poznań 
» Górnik Konin

■3 gry 19 pkt
16.5
9 5
7.5
4.5

70 : 53 DLA ŁKS
W Łodzi odbył się 16 bm. re­

wanżowy mecz koszykówki żeń­
skiej o Puchar Europy, w którym 
ŁKS pokonał TSC Berlin 70 : 53 
(37 : 22).

Ponieważ pierwsze spotkanie, 
rozegrane w Berlinie, koszykarki 
ŁKS przegrały różnicą 5 pkt. 
drużyna łódzka awansowała do 
następnej rundy.
WYŚCIG DOOKOŁA MEKSYKU

Po jednodniowym odpoczynku, 
uczestnicy kolarskiego wyścigu do 
okoła Meksyku rozegrali we 
czwartek 11 etap. Był to jeden z 
najdłuższych etapów tegorocznej 
imprezy, prowadził z Guadalajary 
do Zamora i miał 216 km. Zwy­
ciężył Agustin Juarez z narodo­
wej drużyny Meksyku, który uzy­
skał czas 5:21.40 (wraz z bonifika­
tą). Następne miejsca zajęli: 2. An 
tol Meggerdi (Węgry) — 5:22.05, 3. 
Heriberto Diaz (Meksyk) — 5:22.15, 
4. Giuseppe Scopel (Włochy) — 
5:22.25.

Polacy zajęli dalsze miejsca, ale 
z niewielką stratą do zwycięzcy, 
co umożliwiło im niewielkie awan 
se w klasyfikacji generalnej.

WYGRAŁY KOSZYKARKI 
SZWAJCARII

W Genewie rozegrany został 
pierwszy eliminacyjny mecz o Pu 
char Europy w koszykówce ko­
biet, w którym mistrz Szwajcarii, 
drużyna Riri wygrała z mistrzem 
Hiszpanii, zespołem Creff Madryt 
58:46 (33:26). Rewanżowe spotkanie 
odbędzie się za tydzień w Madry­
cie. (t)

Celne oko strzelców Grunwaldu
Omawiając niedawno wyniki naszych sportowców w IV Ogólno­

polskiej Spartakiadzie wspomnieliśmy o przyjemnej niespodziance, 
jaką sprawili nam strzelcy, zajmując w ogólnej punktacji piąte 
miejsce. Był to niewątpliwy sukces świadczący o stale wzrastającym 
poziomie tej dyscypliny w naszym województwie.

Ciężar tego, sportu spoczywa na 
barkach WKS-u Grunwald w Po­
znaniu, który startuje w I lidze 
strzeleckiej. Po trzech rundach 
drużynowych mistrzostw Polski 
strzelcy Grunwaldu znajdują się 
na szóstej pozycji mając przed so­
bą takich potentatów strzeleckich 
jak Śląsk, Zawisza, Gwardia Zie­
lona Góra, ‘Legia 1 Flota.

Najmocniejszym punktem po­
znańskiego zespołu jest strzelanie 
z pistoletu pd-1. Paweł Małek, Ro­
muald Figa, Stanisław Jaworski i
Hehryk 
rundzie 
dowane 
rencji.

Siek to zespół, który w II 
rozgrywek odniósł zdecy- 
zwycięstwo w tej konku- 
mając wynik zaledwie o

14 punktów gorszy od zespołowego 
rekordu reprezentacji Polski. Ten 
zespół również wygrywając strze­
lanie z pistoletu na Spartakiadzie 
Ogólnopolskiej w sposób zasadni­
czy przyczynił się do wysokiej lo­
katy naszego województwa.

kurencji pistoletowej kobiet pd_5 
dwukrotnie pobiła rekord Polski 
juniorek a Aleksandra Frankow­
ska w konkurencji kbks-6 uzyska­
ła 538 punktów. Paweł Małek wy­
równał rekord Polski w strzelaniu 
z pistoletu pd_l uzyskując 563 
punkty podczas gdy rekord świata 
wynosi 566 punktów. Doskonale 
strzelają juniorzy Zbigniew Ku- 
rzawski z pistoletu i Remigiusz 
Dutkowiak z broni długiej, a wy­
niki ich dały im miejsce w kadrze 
narodowej. Członkiem kadry jest 
również Romuald Figa w konku­
rencji pistoletu pd-1. Coraz lep­
szymi wynikami legitymuje się 
również Stanisław Jaworski mając 
już na swym koncie 551 punktów 
w strzelaniu z pistoletu.

Wyniki zawodników Grunwaldu 
i stały postęp w tej dziedzinie są 
niewątpliwie efektem doskonałej 
pracy trenerów Ludwika Kostery 
i Alojzego Kurzawskiego. Mamy 
nadzieję, że zawodnicy Grunwal­
du „wystrzelą” nam jeszcze nie­
jedną przyjemną niespodziankę.

(d)

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie INSTALACJI 
ELEKTRYCZNEJ siłowej i oświetleniowej w bu-

KOMUNIKAT
SPROSTOWANIE

W komunikacie Poznańskiej Straży Pożarnej Dziel­
nica Wilda opublikowanym w wczorajszym nume­
rze podano mylnie jeden z numerów telefonów 9 
A WINNO BYC — 98. Za pomyłkę przepraszamy.

M9093

ELEKTRYCZNEJ siłowej i
dynku przemysłowym.

Dokumentacja do wglądu 
przy ul. Mylnej 40.

Termin wykonania ustala
Otwarcie ofert nastąpi 15

w Dziale Gł. Mechanika

się na 30 marca 1968 t. 
dni po ukazaniu się ni-

udział przedsiębiorstwaniejszego ogłoszenia.
W przetargu mogą brać 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać można pod adresem: WSK — Po­

znań, iii. Rokietnicka 5, Dział Gł. Mechanika. K887a

Praca

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Wawerska 13a 
godz. 16—18. ______ 11364g
Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna, 15.

10858g

Sprzedam względnie wy 
dzierżawię garaż stały 
przy ul. Kochanowskiego. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla U031g.

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru I, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23. XI. 
1967 r. o godz. 13 w Poznaniu, przy ul. Jackow­
skiego 49 w Spółdz. Pracy „Samochód” odbędzie się 
I LICYTACJA SAMOCHODU OSOBOWEGO „War- 
szawa M-20”, nr silnika S. P. S. 00023, nr podwozia 
087956, a stanowiącego własność ob. Floriana Cie­
sielskiego, zam. w Poznaniu, przy ul. Pamiątkowej 
nr 2 m. 47. Samochód oszacowano na kwotę 70.000 
złotych, cena wywołania na I licytacji wynosi 7a 
proc, ceny oszacowania.

Samochód można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym. K9034

Pracownicy poszukiwani J

Poszukuję kwalifikowa­
nej gosposi z referencja­
mi (4 osoby). Łukaszewi­
cza 21 m. 2, zgłoszenia 
od 18. 11606g
Dwie kreślarki, przyjmą 
prace zlecone. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11048g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca (stała), zaraz potrzeb­
na Poznań, Kasprzaka 
32 A m. 9. U058g
Ucznia piekarskiego przyj 
mie z utrzymaniem Pie­
karnia Poznań, Rynek 
Śródecki 17. 11079g
Przyjmę uczennicę ■ lat 18 
do kaletnictwa — warun 
ki dobre. Pracownia To­
rebek, Dzierżyńskiego 75. 

11119g

NauKa

Student udziela korepety 
cji z matematyki VIII — 
XI klasa. Tel. 721-68.

 11108g
Udziela korepetycji z ma 
tematyki, fizyki, chemii.
Tel. 409-46. 11141g
Student udziela korepe­
tycji: matematyka, fizy- 

. ka. chemia. Wolsztyńska
5 m 7. 1112tg

Sprzedaż

Sprzedam pilnie gospo­
darstwo 9 ha, nowe zabu 
dowania, zelektryfikowa­
ne przy szosie Koło — Tu 
rek. Sakwa Józefa, Dani- 
szew. pow. Koło. 11021g
Piec przenośny węglowy 
kupię. Nowowiejskiego 25 
m. 1. 11389g
Trabanta 601 z radiem, 
sprzedam. Ryszard Miel­
nik. Rogoziniec, pow. Mie 
dzyrzecz, Technikum Leś
ne. 215n
Domowy magiel elektry­
czny. motocykl sprzedam, 
Głogowska 119 m 12.

IlO^Rg

Wartburg de Luxe. 1962, 
idealny — sprzedam. Ra-
dr.sna 4 m. 3. 11345g
Sprzedam Warszawę M 20 
lub zamienię na mniej­
szy. Wieleń, Nadnotecka 

216p

LoKale

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, I ptr., samodzielne, 
Łazarz na 1 pokój, kuch 
nia, ewent. kawalerkę — 
tylko okolice Parku Kas 
przaka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
U166m.______
Garażu poszukuję w o- 
kolicy pętli jeżyckiej. 
Wiadomości: Tel. 437-87.

11130g

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — zatrudni 

ST. KSIĘGOWEGO w Dziale Finansowo - Księ­
gowym. Wymagane średnie wykształcenie i kil-
kuletnia praktyka.

Wynagrodzenie do omówienia.

Kupię domek do 3 pokoi 
przy Poznaniu, dobra ko 
munikacja. Oferty „Pra­
sa’', Grunwaldzka 19 dla 
iinaog.______ ______________  
Sprzedam parcelę zadrze 
wioną, Stefan Dzidek, Po 
znań, Kotowo 67 m 1.

________________UQ82g
Kupię domek jednoro­
dzinny, wyłączone miesz­
kanie samodzielne, cen­
trum do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11095g.________________  
Kupię pół domu (2 poko­
je, kuchnia), Poznań — 
peryferie może częścio­
wo do wykończenia do 
180 000,— zł. St. Ptak, Lu 
boż Nowy, pow. Kościan.

________ 11105g

K8973

Za
11 listopada zginął pies 
czarny wilczur. Wabi się 
Wilczur. Znalazca proszo 
ny jest o zgłoszenie wła 
scicielowi. Adres: Po- 
znań-Podolany, Zakopian 
ska 68, telefon 448-75. Za 
wysokim wynagrodze­
niem. U397g

28. X. zgubiono obrączkę 
ślubną w śródmieściu. 
Znślazcę wynagrodzę. 
Wroniecka 6 m 2. U057g

Sprzedam króliki, bara- 
ny francuskie i belgijskie 
oraz gołębie „Pawiki”. 
Poznań — Winiary, Żego- 
cklego 29. _________11014g
Sprzedam motocykl Ja­
wa 175. Tel. 464-19. 11038g

, Nieruchomości

Parcelę bliźniaczą uzbro­
joną — Dąbrowskiego — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11346g.

fakt, że Większość doskonałych 
wyników uzyskują juniorzy Grun­
waldu. Eleonora Szymczak w kon-

Pocieszającym objawem jest

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

+
W dniu 16 listopada 1967 r. zmarła, przeżyw­

szy lat 77, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Stanisława Kowalińska
z SIEJKOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godzinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie,

o czym zawiadamia stroskana

11645

Wojciech Piotrowski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

o czym zawiadamia w najgłębszym smutku 
ZONA z RODZINĄ 

Poznań, ul. Chociszewskiego 29.

Dnia 15 listopada 1967 r. odszedł od nas naj­
droższy mąż i ojciec, opatrzony Sakramenta­
mi św.,

inż. Tadeusz Taterczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 

o godzinie 11.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Dnia 15 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami sw., po długiej, ciężkiej i z aniel­
ską cierpliwością znoszonej chorobie, nasza 
najukochańsza mamusia, najdroższa córka, sy­
nowa, siostra, bratowa i ciocia, śp.

Luiza Frankowska
z BACCACINICH

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miej­
sce wiecznego spoczynku odbędzie się w dniu
18 bm. o godz.
Górczynie. yę

11620g

Dnia 14 listopada 1967 r. nieoczekiwanie od­
szedł od nas na zawsze mój ukochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy

Władysław Cegielski
Pogrzeb 

° godz. 14
odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
z kaplicy cmentarza sołackiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA z CÓRKĄ i RODZINA 

poznań. Findera 12a m. 1. 11643g

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 

jami sw., nasza ukochana i niezapomniana.
°cia, przeżywszy lat 81,

Aniela Przybylska
z domu THIEL

o e^Ze^ odbędzie się w piątek, dnia 1? bm. 
kowie inie 13-40 z kaP,icy cmentarnej na Juni-

W smutku pogrążona
_ RODZINA

02nań, Dolna Wilda 40 m. 4.
11628^

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań, Katowice.
116098

Dnia 15 listopada 1967 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, mój kochany mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 78, śp.

Karol Głowacki
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ 

Poznań, ul. Marchlewskiego 32 m. 9.
________ 11665g

Dnia 15 listopada 1967 r. odeszła od nas nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana, 
troskliwa i nigdy niezapomniana matka, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 55, śp.

Maria Mizera
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 9 W kościele parafialnym w Kamionme, 
pow. Międzychód.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWA, WNUCZKA 

i RODZINA
Kamionna, Poznań. U616g

Poznań. Loretto

12.10 z kaplicy cmentarnej na 
ciężkim smutku pogrążone

CÓRKI z RODZINĄ
(Włochy). 11648g

Dnia 14 listopada 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, śp.

z KLOFTOW

Zofia Motylińska
wdowa po Kazimierzu Motylińskim, b. radcy 
Zarządu m. Poznania, długoletnia b. pracow- 

niczka PMRN w Poznaniu, powstaniec 
wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
w godz. przedpołudniowych na cmentarzu pa­
rafii św. Mikołaja w Inowrocławiu, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

.._____________________________ 11625g

Dnia 15. XI. 1967 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

inż. Tadeusz Taterczyński 
były długoletni dyrektor techniczny 

Zakładów Przemysłu Cukierniczego „Goplana”, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Zmarły był wzorowym pracownikiem, dosko­
nałym fachowcem i serdecznym kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. XI. 1967 r. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
ZAŁOGA — DYREKCJA 
Wielkopolsko - Lubuskich 

Zakładów Przemysłu Cukierniczego 
Zakład „Goplana” w Poznaniu K9112

O Ł N A N
Gtunwaldzka 19

Marian Fłelslerowlet (sekretarz redakcji), Tadeusi Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki (zastępca 
Mieczysław Skąpśkl, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie 
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Sprzedam działkę budów 
laną — ogrodniczą o 
pow., 0,5 ha w Przeźmi- 
rowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11114g
Kupię domek lub pół w 
Poznaniu do 100.000.— zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11144g.
Domek parterowy 50 mf, 
oddam w dzierżawę okre 
sowo na warsztat lub mie 
sżkanie 4 km od Pozna­
nia. Komunikacja pod­
miejska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11179g
0,55 ha ziemi tanio sprze

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K8089

Wdowa bezdzietna po 
50, dobrej prezencji po­
siadająca nieruchomość 
pozna pana kulturalnego, 
przystojnego w celu ma-
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10987g.

Wykształcona zamożna, 
gotówka, spadek, pozna 
samotnego przedsiębiorcę 
prywatnego, około pięć­
dziesiątki. Cel matrymo-

dam. Kiekrz, Podgórna 1. 1 nialny. Oferty „Prasa”, 
_ ___  _____  _______11092g । Grunwaldzka 19 dla 11106g

Dnia 15 listopada 1967 r. zakończył swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najlepszy i najtros­
kliwszy ojciec, zięć, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 60, śp.

Franciszek Łuczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu regionalnym Miłosto- 
wo — Główna.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Warszawska 49 m. 2. 11610g

Dnia 15 listopada 1967 r. zmarł po dłuższej 
chorobie nasz kochany ojciec, brat, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław Matyja
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Polanowska 34. 11615g

W dniu 15 listopada 1967 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, śp.

Józef Kaźmierczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamiają
stroskane CÓRKI z RODZINĄ

U627g

W dniu 14. XI. 1967 r. odszedł od nas nieod­
żałowanej pamięci

Kol. Stanisław Milian
aktywny członek międzyspółdzielnianego 

Koła Rencistów
Spółdzielczości Pracy m. Poznania.

ZARZĄD KOŁA
K9095

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 68,

Stanisław Milian
podpułkownik WP w stanie spoczynku, członek 
ZBoWiD, Kawaler Złotego i Srebrnego Krzyża 
Virtuti Militari oraz wielu odznaczeń bojowych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

SYN z ŻONĄ i RODZINĄ
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Piątek

Salomei

Słońce: 7.16—15.58 Ich pierwszy rok
TEATRY

POLSKI — g. 14 „Kram z piosen 
kami”; g. 19 „Najazd”; NOWY — 
g. 14 „Czerwone pantofelki”; g. 
19 „Mazepa”; OPERA — g. 17 
„Czarodziejski flet” (przedst. 
sprzedane); OPERETKA — g. 19 
„Gasparone”; MARCINEK — nie­
czynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (radź. 
12 1.), g. 17.30 . 20 „Królowa stacji 
benzynowej” (radź. 11 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 
„Galia” (franc.-włoski 18 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 
„Człowiek, którego kocham” 
(radź. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 14, 18 „Hamlet” (I i II s. radź. 
14 1.); GONG — g. 10. 12.15. 16 „Le 
karstwo na miłość” (poi. 14 1.); 
g. 18. 20.30 „Ostatni brzeg” (USA 
16 1.); GRUNWALD — g. 16. 19 
„Żywi i martwi” (I i II s. radź. 
14 I.); GWIAZDA — g. 10.30. 13, 
15.30, 18 . 20.15 ..Dama z pieskiem” 
(radź. 16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Westerplatte” (poi. 14 1.); KOS 
MOS — g. 17. 19.30 Stajnia na Sal- 
ratorze” (poi. 14 1.): MALTA — g. 
16 „Tomcio Paluch” (USA 7 1.). g. 
18, 20 „Bicz boży” (poi. 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Ballada husarska” (radź. 12 1.1; 
OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15 „Wczo­
raj. dziś, jutro” (włoski 16 1.), g. 
17.30 „Życie małżeńskie” (I i II s. 
franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16. 18, 
20 „Sierioża” (radź. 12 1.): PAN- 
CERNIAK — g. 17.30. 20. „Casano- 
va 70” (Włoski 16 1.): PAŁACOWE 
— g. 12.30. 15 „Przygody Tolka Bo 
rówki” (7 1.). g. 17.30. 20 „Złodziej 
samochodów” (radź. 11 1.): PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Naj­
droższa” (radź. 14 1.): RIALTO — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30 . 20 „Opowieść 
lat płomiennych” (radź. 12 1.): 
SCALA — nieczynne: TĘCZA — g. 
16. 18. 20 „Dama Pikowa” (radź. 
12 ].); WARTA — g. 10. 12.30 „Mi­
łość w przyrodzie” (weg. 11 1.1. e. 
15. 17.30 . 20 „Morderca zostawia 
ślad” (poi. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo! — g. 17. 19.15 „Mili 
cia poszukuje” (radź. 11 1.): WIT - 
DA — g. 10. 12.30 15 17.30 . 20
„Czarna pantera” (NRD 11 1.): 
WD7OS (Luboń) — g. 1« DKF „K’ 
mera”: (Mosina) — g. 17.
19.15 „Los człowieka” (radź. 16 1.): 
FCTopt.astiKON — g. 12—21 
„Wenecja”.

»©v

Szpital Miejski im, Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia. Interna.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7). tel. 511-11; — 
okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66- oorady lekar­
skie. tel. 637-35; podstacje ul. Kór­
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria; Chełmońskiego 20 
— czynne- internistyczne —• cała 
dobę pediatryczne — g. 15—23. 
stomatologiczne 18—7. chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8. teł- 
707-19 — cała dobę; chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103) tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego U 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierza* 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 872-41 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rvnek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej Mo­

stowa 7 — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

9) — g. 11—18.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie’ 
czynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.
WYSTAWY

Klub „Od nowa” (salon debiu­
tów) — Malarstwo Norberta Skup 
niewicza — g. 17—22 (do 22 bm.) 
oraz Galeria Klubu „Prace Van 
Haardt’a g. 17—22 (do 22 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 13—19.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji” 
— g. 8—20 (do 18. XI).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ma­
ła fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji plasty­
ków warszawskich” — g. 12—20 
(do 25 bm.).

Sala Marmurowa PK ..Między­
narodowe konkursy im. H. Wie­
niawskiego w latach 1935—67” — 
g. 12—20 (do 20 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi. 
Wolności 19) — „1917—1967 Książka 
walczaca o wolność i socjalizm” 
g. 10—18 (do 30 bm.).

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kral Rad 50 lat oo Rewolucji” 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Pieczati Nowosti) — K. 10—20.
RADIO

PROGRAM I: FALA 132? m i 
UKF 66.62 MHz (do R. 18). 7.45

I eszcze kilka miesięcy temu byli słuchaczami studiów
•' nauczycielskich lub wyższych uczelni. Na początku 

września tego roku zamienili lawę szkolną na klasową ka­
tedrę. Przeżycie, o którym nie zapomina się tak prędko. Te­
mu pierwszemu wystąpieniu przed wychowankami towarzy­
szą zazwyczaj trema, lekkie zakłopotanie i niepewność, czy 
podoła się nowym obowiązkom.

Każdego roku uzupełnia się w naszym mieście kadrę nau­
czycielską. Na przykład w tym roku po ukończeniu studiów 
nauczycielskich, liceów pedagogicznych i dla wychowawczyń 
przedszkoli oraz wyższych uczelni przybyło do szkół około 
300 młodych pedagogów. Z tej liczby najwięcej, bo 130 roz­
poczęło nauczanie w szkołach dzielnicy Grunwald.
Rozmawialiśmy z niektórymi 

młodymi wychowawcami, któ­
rzy po raz pierwszy ob­
chodzą w tym roku Dzień Na 
uczyciela. Pragnęliśmy dowie 
dzieć się, co jest ich szczegól­
ną pasją, jakie mają zamierzę 
nia w zakresie wprowadzania 
nowoczesnych metod naucza­
nia i jak czują się w klasie, za 
katedrą.

W IV Liceum Ogólnokształ­
cącym przy ul. Swojskiej roz­
poczęła we wrześniu naucza­
nie p. Wanda Zaremba. Studia 
ukończyła w czerwcu br. Wy­
kłada język niemiecki. Pani 
Wanda przyznała się nam, że 
z dużą tremą przestępowała 
progi szkoły. Okres pełen nie­
pewności ma już jednak poza 
sobą. Pomogli jej w tym prze­
de wszystkim starsi, doświad­
czeni pedagodzy oraz sami ucz 
niowie. Nawiązanie kontaktu 
z tymi ostatnimi okazało się 
nie takie trudne, jak się tego 
obawiała nasza rozmówczyni. 
Chyba dlatego, że starała się 
od samego początku zaintereso 
wać uczniów wykładanym 
przedmiotem. To z powodze­
niem się udaje. Uczniowie wy 
kazują zainteresowanie języ­
kiem niemieckim wykraczają­
ce poza ramy lekcyjne. Zjawis 
ko mogące budzić zadowole­
nie. W najbliższym czasie udo­
stępniony będzie w liceum ga­
binet także do języka niemiec­
kiego. Wówczas — stwierdziła 
z zadowoleniem nasza rozmów 
czyni — będzie można jeszcze 
bardziej unowocześniać sys­
tem nauczania.

21-letni p. Andrzej Kam­
prowski kończył Studium Nau 
czycielskie nr 2 przy ul. Myl 
nej z kierunkiem wychowania 
muzycznego. Od przeszło 10 
lat jest członkiem Chóru Chło 
pięcego i Męskiego przy Poz­
nańskiej Filharmonii, którym 
dyryguje doc. S. Stuligrosz. Od 
września br. rozpoczął p. Kam 
prowski nauczanie w Szkole

Mgr Zofia Szymczak — Napisa­
ła Pani pod właściwym adresem 
(MPK). Teraz należy czekać na 
wyjaśnienie. (2623)

Mgr Kamila K. — Dobrze by 
było, gdyby Pani pofatygowała 
się do naszego radcy prawnego 
(czwartki godz. 17—19). (2624)

Stała czytelniczka — My także 
nie orientujemy się, gdzie mogła 
bv Pani znaleźć białe bluzki.

(2625)
Irena G„ ul. Kasprzaka — W 

oprawie złego mleka prosimy po 
dać fakty, w którym dniu Pani 
kupowała oraz w jakim sklepie. 
Tak ogólnie trudno nam interwe 
niować. (2621)

Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. roz­
ryw.; 8.49 „Dr Żabiński przed mi 
krofonem”; 9 Dla kl. VI „Tajem­
nicza wyspa”; 9.30 Mel. rozryw.; 
9.40 Dla przedszkoli: „Przedszkol 
ny koncert”; 10 Kalejdoskop kul­
turalny: 10.35 Utwory F. Rybickie­
go; 11 Dla kl. VIII „W ognisku 
lustra” słuch.; 11.20 Konc. ork. i 
zesp. rozryw.; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”: 12.10 Muz. ludowa naro­
dów radź.: 12.40 „Wiecej, lepiej. 
taniej”;13 Dla kl. I i II „Dzieci 
słuchają muzyki”: 13.20 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Rozy Fajn; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 Pu­
blic. miedzynar.: 14.15 Konc. ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR pod dyr. H. 
Debicha; 15.05 Dla szkół średnich 
„Na tropach historii” magazyn; 
15.30 Konc. Chóru a capella PR 

Podstawowej nr 83 im. L. 
Kruczkowskiego przy ul. Kan­
clerskiej. Szkoła ta istnieje od 
5 lat, ale nie miała do tej po­
ry szczęścia do nauczycieli mu 
zyki.

Andrzej Kamprowski okazu­
je się wykładowcą pełnym za 
pału. Ma zamiar zorganizować

Zwierzenia 

młodych 

wychowawców

kilka zespołów muzycznych, 
ale jego „konikiem” jest chór. 
Od jego organizowania zaczął 
swoją działalność. Obecnie ćwi 
czy niestrudzenie z około 60 
najlepszymi głosami. Trochę 
kłopotu sprawia na razie roz­
budzenie wśród dzieci zamiło­
wań muzycznych. Pan Andrzej 
wierzy jednak, że po otwarciu 
w szkole gabinetu muzyczne­
go i skompletowaniu wszyst­
kich potrzebnych instrumen­
tów łatwiej nawiąże kontakt 
z tymi, którzy wykazują w 
tym kierunku zdolności. So­
jusznikiem jego poczynań jest 
sam kierownik — K. Rogoziń­
ski, zwolennik umuzykalnia­
nia młodzieży.

Inne zamiłowania przeja­
wia p. Maria Berger. Skończy 
ła ona Liceum Pedagogiczne 
przy ul. Różanej, a rozpoczęła 
w tym roku nauczanie w Szko 
le Podstawowej nr 30 im. M. 
Palucha przy ul. Garncarskiej. 
Jej >pasją od dłuższego czasu 
jest harcerstwo. Toteż naukę w 
klasie II, której jest wycho­
wawczynią, prowadzi syste­
mem zuchowym, tak jak zbiór 
ki. Dzieci prowadzą więc kro 
nikę, założyły skarbiec druży­
ny, a za dobre zachowanie o- 
trzymują czerwone kokardki, 
za złe — niebieskie.

Pani Maria, choć to są jej 
pierwsze kroki w obranym za 
wodzie, twierdzi, że ten sys­
tem spełnia swoje zadanie. 
Dzieci wykazują na lekcjach 
większe zainteresowanie. Pro­
gram nauczania realizowany 
jest bowiem przez zabawę. 
Pierwsze dni — jak stwierdzi­
ła nasza kolejna rozmówczyni 
— nie były wolne od zakłopo 
tania. Obecnie czuje się już 
bardziej pewna, tym bardziej 
że radą i pomocą służą starsi 
pedagodzy. Jej najbliższą o- 
piekunką jest nauczycielka — 
A. Bogacka, która od 40 lat 
pracuje w tym zawodzie. Taka 
opieka wiele gwarantuje.

ka na instrumenty strunowe, per 
kusję i celestę; 12.25 Gra Zespół 
Gitarzystów „The Ventures”; 12.40 
„Krasiczyn” opow.; 13 Czas dob­
rych gospodarzy: 14 Muzyka kla­
syczna; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. 
na organach kinowych; 15.10 Pieś 
ni do słów M. Konopnickiej śpię 
wa A. Dankowska; 15.30 Dla dzie­
ci „Przygody Tomka Sawyera” 
pow.; 16.05 Felieton Red. Spoi.; 
17.25 Muzyka; 17.50 Aud. sport, pt. 
„Sportowe lotnictwa wielkopol­
skie”; 18.10 Gra Zespół B. Harde­
go :18.?5 Fragm. wspomnień P. By­
strzyckiego pt. „Trening cicho­
ciemnego”; 18.45 „Kłuh Entuzjas­
tów Nowoczesności”; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Konc. symf. dla 
uczczenia 50-lecia pracy artystycz 
nej K. Wiłkomirskiego — Trans­
misja z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie: 2’.05 „Zła mu 
zvka” słuch.: 22.45 Gra Ork. Tan. 
pr pod dyr. E. Czernego: 23.15 
Mnz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30 6.30 . 7.30, 
8.30. 10. 12.06. 16. 19. 21.35. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz. 
18.05 UU-KF — magazyn; 18.45 
Josh White — wzór w stylu folk; 
19 „Dykteryjki morskie”: 19.05 
Mój magnetofon: 19.25 „Pierwsi 
ludzie na księżycu”; 19.35 Jazz na 
78 obrotów; 19.55 Muzyczne „Who 
is who?”; 20.15 „Zakład” — słuch.; 
20.40 Con amore: 21 Harold Arlen 
— kompozytor i piosenkarz; 21.20 
Andy — góry moich marzeń — 
gawęda: 21.35 Piosenki z Chmiel 
nej: 21.50 Opera — G. Bizeta „Car 
men”; 22.07 Śpiewa Tom Jones; 
22.15 Albośmy to jacy tacy — ma­
gazyn: 22.30 Aktorzy śpiewają pio 
sen ki: 22.55 Muzyka grecka — 
Asklepiades; 23 Reminiscencje 
muzyczne — „List zapomniany”' 
23.50 Gra ork. Raya Coniffa z tow. 
zesp .wokalnego; 24 Aud. Radia 
ONZ.

Rozmawialiśmy też z p. Han 
ną Rybak, która prowadzi za­
jęcia w oddziale dla 6-latków 
Szkoły Podstawowej nr 5 przy 
ul. Traugutta. Pani Hanna tak 
że ukończyła Liceum Pedago­
giczne przy ul. Różanej. Marzy 
ła od lat o pracy w szkole. To 
pragnienie będzie chyba speł­
nione dopiero w przyszłym ro 
ku szkolnym, z chwilą przej­
ścia jej obecnych wychowan­
ków do klasy I.

Na razie jednak z całym od­
daniem poświęca się pracy z 
6-latkami, z którymi szybko 
nawiązała, kontakt, 
dzieci nie chodziła 
szkoli. Wymagają 
troskliwej opieki.

Większość 
do przed- 
one zatem 
Najwięcej

jednak czasu trzeba poświę­
cić na przygotowywanie ich 
do nauki. Stąd wiele zajęć od 
bywa się wspólnie z piewszo- 
klasistami.

Pani Hanna — dla pogłębię 
nia wiedzy — korzysta często 
z pomocy ośrodków metodycz 
nych. Ambicją moją — stwier 
dziła — jest prowadzić obec­
ne zajęcia, a później lekcje, 
możliwie według najbardziej 
nowoczesnych metod.

Notowała:
ANNA SIEKIERSKA

Narada kierowniczej 
kadry kulturalnej

W Pałacu Kultury odbywać 
się będzie 17 i 18 bm. narada 
metodyczna kierowniczej ka­
dry kulturalnej z całego kraju 
a więc, dyrektorów wojewódz 
kich domów kultury, kierowni 
ków wydziałów kultury 
PWRN, pracowników WKZZ 
oraz pracowników centralnych 
instytucji kulturalnych. Organi 
zatorem narady jest Centralna 
Poradnia Amatorskiego Ruchu 
Artystycznego w Warszawie.

Na naradzie dyskutowane bę 
dą referaty rozesłane wsześniej 
uczestnikom na temat podstaw 
i zasad ustalenia celów i zadań 
działalności placówek społecz­
no-kulturalnych. Autorami re­
feratów są Dzierżymir Janków 
ski i Franciszek Kowalewski z 
Poznania. Konsultantem nauko 
wym obrad będzie dr Tadeusz 
Pszcźółkowski, autor 'szeregu 
prac z dziedziny prakseologii.

Ponadto uczestnicy wysłu­
chają informacji dr J. Strupa 
z Instytutu Oświaty w Pradze 
na temat: „System szkolenia 
kadr kulturalnych w Czecho­
słowacji”. (na)

Wyróżnienie bibliotecznej filii
W ogólnopolskim konkursie pod hasłem „Utrwalamy pa­

mięć tamtych dni” nagrodę 10 000 zł na zakup sprzętu 
kulturalno-oświatowego przyznano Filii 11 Biblioteki

Miejskiej w Poznaniu.
Biblioteka ta pod kierownic­

twem Marii Kozłowskiej, uzy­
skała ponadto bardzo do­
bre wyniki w organi­
zowanych konkursach — 
„Czy znasz Kraj Rad”, recyta­
torskim poezji rosyjskiej i ra-

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech­

niczne dla kl. VII — „Czujniki w 
urządzeniach sygnalizujących’ ; 
10.30 — „Praski blues” — film fab. 
prod. CSRS (Poznań); 11.55 — Wy­
chowanie plastyczne dla kl. V — 
„Rzeźba”; 15.45 — Politechnika TV 
— Matematyka II rok. „Równania 
różniczkowe” cz. V; 16.25 — Poli­
technika TV — Matematyka U 
rok. „Równania różniczkowe” cz. 
VI; 16.55 — Wiadomości: 17
— Sprawozdanie z meczu piłkar­
skiego o Puchar Klubowych Mi­
strzostw Europy Dynamo (Kijów) 
— Górnik (Zabrze): w przerwie 
„Rozmowy o książkach”; 18.45 
— Kronika Tygodnia; 19 —
Wielokropek; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik: 20.05 — „Nowa 
nie znaczy inna” — program do­
kumentalny; 20.30 — Teatr TV — 
„Murzyn” — Jerzego Szaniawskie 
go: 21.45 — 10 minut recenzji — 
nrzed kamera Krzysztof Mętmk: 
21.55 — Poezja dnia ósmego: 22.25 
— Dziennik; 22.45 — Politechnika 
TV (powt.).

SOBOTA: 9.20 — „Ruda Julka” 
— fab. film franc.: 10.55 — Nauka 
o człowieku kl. VIII — „Od śnia­
dania do kolacji”:12.45 — Geogra­
fia kl. VIII — „Nowy Jork”: 16 
— TV Kurs Rolniczy — „Opas by­
dła na paszach odpadowych”; 16.35 
— Program Tygodnia; 16.55 — Wią 
domości; 17.05 — Dla młodych wi 
dzów — „Konkurs 5 milionów”: 
18.05 — „Snotkania z przyroda”; 
18.30 — Kino Filmów Amator­
skich; 19 — Gawędy b współczes­
ności — przed kamerą prof. dr 
K. Grzybowski; 19 20 j— Dobranoc* 
19.30 — Monitor: 20.10 — Mistrzo­
stwa świata w gimnastyce arty­
stycznej kobiet (Kopenhaga): 21.1f 
— „Almanach” — magazvn kultu­
ralny pod* red. Jacka Fuksiewicza 
21.40 — ..Piosenki i tańce nasz.vcł 
przyjaciół” — nroe. rozrywkowy 
22.30 — Dziennik: 2^.45 — „Rudr 
Julka” — fab. film franc.

Święto studentów
lat temu zebrani w Lon- 
dynie przedstawiciele mło 

dzieży akademickiej 14 państw 
postanowili ogłosić dzień 17 listo­
pada Międzynarodowym Dniem 
Studenta. W ten sposób corocz­
nie daje się wyraz pamięci i pro­
testu przeciwko represjom hitle­
rowskiego okupanta, jakich 17 li­
stopada 1939 roku dopuścił się 
on wobec studentów wyższych 
uczelni w Pradze.

Dzisiaj obchody Międzynaro­
dowego Dnia Studenta są po­
wszechnym świętem wielkiej rze­
szy akademickiej całego świata. 
Przyczynia się ono do wzmożenia 
internacjonalizmu studenckiego, 
postępowego w swych ideach i 
poczynaniach.

Z okazji studenckiego święta 
pragniemy zwrócić uwagę na roz 
wijające się ciągle różnorodne 
kontakty zagraniczne poznańskie­
go ZSP. Obejmują one teren nie­
mal całej Europy, docierają tak­
że do wielu punktów radzieckiej 
części Azji. Liczbowo najbardziej 
eksponowaną pozycję stanowią 
wycieczki turystyczne, na które w 
bieżącym roku wyjechało 570 stu­
dentów. Najcenniejsze są jednak 
praktyki zagraniczne. W roku aka 
demickim 1966zó7 skorzystało z 
tej formy pogłębiania swej wie­
dzy 276 osób (w tym 23 pracow­
ników dydaktycznych uczelni). 
Praktykanci najczęściej wyjeżdża­
ją do ZSRR (109 osób), natomiast 
biorąc pod uwagę uczelnie re­
krutują się głównie z Wyższej 
Szkoły Rolniczej (107 osób), a 
następnie z Politechniki (59 o- 
sób). Ważną grupę stanowi także 
tzw. wymiana oficjalna. Tutaj, po­
za wyjazdami na różne semina­
ria i obozy przyjaźni oraz woja­
żami zespołów artystycznych, za­
liczyć należy wymiany oficjalnych 
delegacji studenckich. Poznań 
wymienia regularnie takie dele­
gacje z Brnem (CSRS), Lundem 
(Szwecja), Bernem (Szwajcaria) 
oraz miastami francuskimi: Be- 
sanęon i Grenoble.

Równie bogato przedstawia­
ją się plany kontaktów zagranicz­
nych w bieżącym roku akademic­
kim. I tak Wyższa Szkoła Rolni­
cza zabiega o praktyki swych stu­
dentów w Miczurińsku i Nowo­
sybirsku, a Politechnika przewi­
duje poza praktykami ożywienie 
kontaktów kulturalnych (plano­
wane wyjazdy do Charkowa oraz 
na Węgry i do Szwecji). Bardzo 
ożywił się Uniwersytet, m. in. do 
Poitiers (Francja) wyjadą zarów­
no praktykanci, jak i delegacja 
uczelniana ZSP, poza tym pla-

dzieckiej oraz na plakat pt. 
„50-rocznica Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej”.

Z okazji zaszczytnego wyró­
żnienia Ministerstwo Kultury 
i Sztuki przekazało personelo­
wi biblioteki serdeczne gratu­
lacje z życzeniami dalszych su 
kcesów w upowszechnianiu 
książek wśród czytelników.

Z każdym niemal dniem 
wzrasta w tej filii liczba czytel 
ników. Obecnie wynosi ona 3200 
osób dorosłych i 1 100 dzieci. 
Przy bibliotece aktywnie dzia­
ła Koło Przyjaciół, przy któ­
rym ożywioną działalność pro­
wadzi Koło Młodych. Koło 
Przyjaciół zrzesza 500 człon­
ków. Z zebranych składek bi­
blioteka zakupuje dodatkowe 
tomy książek z nowości wyda-
wniczych. (stach)

WCIOHA3

• Mieczysław W., prosząc o 
oświetlenie terenu przylegającego 
do Ośrodka Sportowego przy ul.
Chwiałkowskiego ul. Dolnej
Wildy aż do przystanku przy ul. 
Marchlewskiego.

-t npoiti^łieli 'mm-
TTm- . —T
• Dyrekcja PSS, wyjaśniając. 

, że sklep ogólnospożywczy przy 
u). Obornickiej 163 zamknięty był 
z powodu remontu.

• Prezydium Rady Narodowej 
Poznania, informując, że zakoń­
czenie remontu budynku Wydzia­
łu Zatrudnienia przy ul. Zamko­
wej przewidziane jest w połowie 
grudnia br.

nuje się praktyki w Liege (Bel- 
gia) i Belgradzie.

Rada Okręgowa ZSP podtrzy. 
mujqc dotychczasowe kontakty z; 
Brnem, Lundem, Bernem, Besan^ 
ęon i Grenoble, pragnie nowin- 
zać nowe z: Belgradem, Charko- 
wem, Oslo i Plowdiwem. Te ofi­
cjalne kontakty mają swą szcze­
gólną wartość, stając się w przw 
szlości zalążkiem wyjazdów kół 
naukowych czy praktyk studenc­
kich w danym kraju, (ad)

Wyjaśnienie DIM
Pod tytułem „Na tropaeh 

wandalizmu” zamieściliśmy 14 
ub. m. fotoreportaż wskazujący 
przykłady bezmyślnego niszczę 
nia społecznego dobra. W odpo 
wiedzi na nasze uwagi Dyrek­
cja Inwestycji Miejskich odpo­
wiedziała nam obecnie, że u- 
szkodzenie obudowy śmietnika 
przy Szkole nr 88 powstało isto 
tnie w wyniku pracy spycha­
cza. Roboty były tu prowadzo 
ne w ramach czynu społeczne­
go. Kierownictwo szkoły zape- 
wniło, że dopilnuje naprawy 
zniszczonego muru.

Ta sama dyrekcja wyjaśniła 
nam przyczynę wypadania gąb 
ki uszczelniającej ze ścian do­
mów przy ul. Bułgarskiej bu­
dowanych z wielkich płyt. Jak 
stwierdzono, uszczelnianie wy­
konywano jeszcze w okresie 
zimy, co uniemożliwiało jedno 
czesne tzw. spoinowanie. W 
tym przypadku nie możemy się 
zgodzić z wyjaśnieniem, albo­
wiem nasze spostrzeżenia doty 
czyły października, i to z bu­
dynków już dawno oddanych 
do użytku. Można zatem było 
wykonać spoinowanie latem.

(c)

Malarze holenderscy 
w Arsenale

W sobotę 18 bm. o godz. 18, 
w Arsenale na Starym Rynku 
(Galeria ZPAF1) zostanie otwa­
rta wystawa dwóch malarźy 
holenderskich Kees Den Texa i 
Fransa Meijersa. Obydwaj arty 
ści należą do zgrupowania p.n. 
„Środowisko Artystów Bergeń 
skich”. Nazwa grupy pochodzi 
od małej wsi w pobliżu Morza 
Północnego, w której przed 
kilkudziesięciu laty powstała 
kolonia artystów, pisarzy, 
kompozytorów i poetów, zwana 
początkowo „Szkołą Bergeń- 
ską”.

i Tel. w Krakowie: 15.50 „Z księ­
garskiej lady”: 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Rytmy młodvch”: 
18.45 Kurs wyższy j. rosyjskiego; 
19.10 „Ze wsi i o wsi’!: 19.25 „Pięć 
minut o wychowaniu: 19.30 Kon­
cert życzeń: 20.31 Rewia piosenek: 
21.02 „listy z teatru” magazyn;
21.35 V Miedzynar. konkurs 
skrzyncowy im. H Wieniawskie­
go; 22.10 „Z krainy tvslaca je­
zior”: 22.15 „Kalewala” ode. 17 
fińskiego enosu łudoweeo: 22.30 Z 
nowvch nagrań son*>t fortep. W. 
A. Mozarta: 23.15 Muzyka przed 
północą: 0.10 Program nocny ze 
SpcTgrina.

WBnoMOŚCT: 5. 6. 7. 8. 12.06. 
15 17.55 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM U: FALA 407 m i 
UKF 69.71 MHz. 7.48 Mel. na dzień 
dobry: 8.15 Kurs wvższy i. franc.: 
8.35 „Lubi, szanuje”: 8.55 Mel. 
rozryw.; 9.15 z mniej znanych 
oner Verdiege: 9.40 Z życia ZSRR: 
10.05 Powtórzenie reportażu z V 
Miedzvnar. Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego — ? 
dzień HI etap: 10.35 Polska muz. 
ludowa w onrac artvst.: 10.50 „Ze 
gnaj Gulsary”: 11.10 Z cyklu: 
„Nasz renortez donnsl...” „Truci­
ciele?”; 11-25 B. Bartok — Muzy­

Kontakty polskie z Bergen i- 
stnieją od dawna dzięki znane 
mu slawiście profesorowi Wi- 
llemowi Adrianowi Maijerowi 
z Amsterdamu, którego inicja­
tywą jest także obecna wysta­
wa artystów Texa i Meijersa. 
W ekspozycji zobaczymy 30 
prac Kees Den Texa, oleje, 
gwasze, tempery, rysunki, oraz 
40 prac Fransa Meijersa, oleje, 
gwasze, litografie, rysunki.

(na)

IXFORMVJEMH
Na montaż poetycki w wykona­

niu Koła Literackiego przy Li­
ceum nr 5 zaprasza z okazji W 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej Filia Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Dzierżyńskiego 94. im­
preza odbędzie się dzisiaj — o go­
dzinie 18.

Przeglądu wydarzeń międzyna­
rodowych dokona red. L. Wąchal- 
ski w Klubie MPiK, ul. Ratajcza­
ka 39, dzisiaj, o godz. 19.

Amatorski zespół teatralny „Ka* 
lina” z Krzycka Wielkiego wystą* 
p: dzisiaj, o godz. 18, w Klubie 
SDilKP, pl. Wolności 5.

„Rewolucja Październikowa 5 
Rosji w 1917 roku i Rewolucja Li­
stopadowa w Niemczech 1918 r. 
analogie i przeciwieństwa” * 
tytuł prelekcji doc. dr. A. CzU' 
Lińskiego z UAM dzisiaj, o godz- 
17 w Muzeum Historii Ruchu Ro* 
Lotniczego, St. Rynek — Odwacn.

Zakład Energetyczny Poznań/^ 
Miasto z dniem 17 bm. przys^' 
puje do kapitalnego remontu si ' 
ci napowietrznej w dzielni y 
Swierczewo. W związku z poWL 
szym mieszkańcy ulic: Opol®ę* / 
(od nr 59 do nr 111), Bytomskiej, 
Więzowskiej, Gliwickiej, Wielu ' 
skiej, Kluczborskiej, Sulicho ' 
skiej oraz Będzińskiej pozbawię 
zostaną całkowicie dopływu en 
gil elektrycznej w dniach ou ' 
XI. do 30. XII. 67 r„ przy czyw 
wyłączenia poszczególnych od 
ków sieci dokonywane będą s 
cesywnie w miarę postępu ron •

Zakład Energetyczny poZ^y 
— Miasto przeprasza za Prz®„,< 
w dostawie energii elekt^^sj)J6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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